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SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ UR ZĘDO W A. Wiadomości urzędowe  
z Królestwa.

CZĘŚĆ N IEURZĘDOW A.— W iadom ości zagrań. 
W iadom ości rozm aite.
W iadom ości literackie.

WYKONANIE PRAWA

o o c z y u s z o w a n iu  w ł o ś c i a n  i  urzęd u .

Z powodu rozwiązania Rad powiatowych: Prza­
snyskiej i Siedleckiej, a ztąd wynikłej niemożności 
urządzenia Delegacij Czynszowych w tych powia­
tach podług zasad wskazanych artykułem 61-ym  

Prace Statystyczne w Cesarstwie Rosyjskiem do- ! prawa z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. z. o oczyn
konane (ciąg dalszy).

Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

RZECZY STAROŻYTNICZE.— Opis starożytno­
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem  
(.ciąg dalszy).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
>

W I m ien iu  N ajjaśn iejszeg o  

. A L E X A N D R A  II,
C e sa r z a  W s z e c h  R o s ij , K ró i.a  P o l s k i e g o . 

etc., etc. etc.
Rada Administracyjna Królestwa.

M a j ą c  n a  w z g lęd z ie  konieczną potrzebę utrzyma- 
niaw należytym stanie środków komunikacyjnych w 

o k r a j u ,  —  i zanim dokładniejsze rozwinięcie urzą- 
Mzeń gminnych nie wskaże, czyli i w jakich grani­
cach gminy miejskie i wiejskie do tej części po- 

' sługi krajowej przykładać się mają, — na przedsta­
wienie Naczelnika Zarządu Komunikacij z N aj­
wyższego upoważnienia postanowiła i stanowi na- j  sijjej. 
stępujące tymczasowe przepisy:

Artykuł 1. M ieszkańcy gmin miejskich i wiej- j 
skich, w których obrębie przez uszkodzenie tele- j Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. —  
grafów, dróg publicznych i mostów, nastąpi przer- ; p 0 (j aj e powszechnej wiadomości: iż oplata pro- 
wanie komunikacji, obowiązani są na każde żą- i centu zap6wnionego od biletów Skarbowych 100  
danie Władz właściwych do naprawy tych uszko- ; rui,i0WyCh tjerji n ej za rok ubiegły, to jest za czas 
dzeń udzielić pomoc ręczną i furmanki po cenie | od dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1362 r. do dnia
miejscowego najmu. j ^9 Kwietnia (1 Maja) 1863 r., zarządzoną została

Art. 2. Takiż sam obowiązek ciążyć będzie

szowaniu włościan z urzędu, zaszła potrzeba uor- 
ganizowania w rzeczonych powiatach Delegacij 
Czynszowych zastępczych, na zasadach przepisa­
nych postanowieniem Rady Administracyjnej Kró­
lestwa z dnia 11 (2 3 )  Grudnia r. z. Nr. 18 ,374, a 
to tern bardziej, że w niektórych miejscowościach 
tych powiatów, włościanie objawiają chęć rychłego 
wyjścia z okupu.

W  tym więc celu, Rada Administracyjna Kró­
lestwa, na wniosek Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych zanominowała Prezydującymi w rze­
czonych Delegacjach Czynszowych Zastępczych,Po­
wiatów Przasnyskiego i Siedleckiego, miejscowych
Naczelników Powiatowych.

Co zaś do uzupełnienia składu tychże Delegacij, 
przeznaczeniem do nich na członków osób wymię- J 
nionych w artykule lym  powołanego wyżej posta- j 
nowienia, Gubernatorowie Cywilni Płocki i L u- I 
bełski otrzymują od Komisji Rządowej Spraw J 
Wewnętrznych stosowne zarządzenia.

Tym przeto sposobem, zaraz po uzupełnieniu 
składu Delegacij o jakich mowa, czynności urzą­
dzenia i oczynszowauia z urzędu włościan dóbr 
prywatnych w Powiatach Przasnyskim i Siedlec­
kim, otrzymają właściwe rozwinięcie, tak jak i w 
innych Powiatach Gubernji Płockjej i Lubel-

mieszkańców gmin przyległych, w odległości nie 
dalszej, jak wiorst 7, gdyby ludność gminy, w któ­
rej uszkodzenie nastąpiło, nie była sama w stanie 
dostarczyć potrzebnej pomocy.

Art. 3. Rozkład ręcznej pomocy i furmanek na 
gminy dopełni Naczelnik Powiatu, a na mieszkań­
ców gminy właściwej Wójt Gminy, lub Burmistrz.

Art. 4 . Każde uszkodzenie komunikacji te le­
graficznej, chociażby z niego żadne nie wynikło 
nieszczęście, karane będzie pieniężną karą od rs. 
3 do rs. 30, albo aresztem od dni 7 do 3ch mie­
sięcy. Jeżeli jednak z powodu uszkodzenia telegra­
fu, naw et bez z łego  zam iaru, ktokolw iek poniesie  
uszkodzenia na zdrowiu, lub śm ierć, w inny ulegnie  
karze zamknięcia w świeży od 3ch do 6u m iesięcy . 

Art. 5. Umyślne i w złym  zam iarze  uszkodzen ie

z Kasy Głównej Królestwa w W arszawie, gdzie po­
czynając od dnia 13 (2 5 )  Kwietnia r. b. trwać 
będzie bez przerwy — dokąd posiadający takowe 
bilety, zgłaszać się w tym celu mogą każdego dnia 
(wyjąwszy święta uroczyste i dworskie), od godziny 
lOej z rana do lej po południu. —  Dyrektor W y­
działu, Rzeczywisty Radca Stanu Janiszowski.— 
Naczelnik Buchhalterji Hebda.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O^olite *|»rawo*danie.

K w e s tja  obsadzen ia  tro n u  g rec k ieg o  do tąd  
je s t  w zaw ieszeniu; ja k  ośw iadczy ł w  izbie

te le g ra fu , w m ia rę  środków  do tego  u ży tych  i wię- lordów  hrabia Russcl, załatwienie jej zależy 
kszej lub  m niejszej z łośliw ości w sp e łn ien iu  tego j t e r a z  tylko od Danji. Niektóre dzienniki u- 
występku, pociąga za sobą karę domu poprawy I trzy mują, że ojciec księcia W ilhelm a stawia 
od 2ch do 3ch lat. i  jako konieczny warunek, wyjednanie od dwo-

Art. 6 . Wykonanie niniejszego postanowienia, I ru bawarskiego zrzeczenia się praw do ko- 
które w Dzienniku praw ma być umieszczone, Ko- rony greckiej; depesza z Kopenhagi donosi, żc 
misjom Rządowym Spraw Wewnętrznych i Spra- ! Król duński rozkazał księciu Ohrystjauowi, 
wiedliwości, oraz Zarządowi Komunikacij lądo-; aby zaniechał tego warunku. Morning Post zaś 
wych i wodnych poleca. j  zapewnia, że rząd duński nie żąda zrzeczenia

D ziało  się w Warszawie d. 29 Marca (1 0  Kwiet.) się ze strony dynastji bawarskiej, lecz tylko
aby mocarstwa zażądały tego zrzeczenia się1863 r.

W i e l k i  K s i ą ż ę , Namiestnik
(podpisano) „KONSTANTY.” 

Naczelnik Rządu Cywilnego Królestwa 
(podpisano) Hr. Wielopolski,

Margrabia Myszkowski®
Sekretarz Stanu

(podpisano) Enoch.

od d om u b a w a rsk ieg o , a bez w zg lęd u  n a  je g o  
od p ow ied ź , zg o d z iłb y  s ię  na p rzy jęc ie  k o ro n y  
greck ie j d la  k s ię c ia  W ilh e lm a ; g d y b y  zaś m o­
carstw a  tego  k ro k u  u czy n ić  n ie  ch c ia ły , u zn a ł­
by7 tron  g reck i za w a k u ją cy .

W ia d o m o ść  podana przez d z ien n ik  d rezd eń ­
sk i, ja k o b y  rząd b aw arsk i za ło ży ł form aln ą  
p r o te s tu ję  p rzec iw k o  ob sad zen iu  tron u  g r e c ­
k ieg o , ja k  za p ew n ia ją  d z ien n ik i w ied eń sk ie ,

jest przedwczesna. W łaściwa protestacja w 
formie deklaracji jeszcze w Monachjum nie 
została ułożona, jakkolwiek wkrótce mo­
żna się jej spodziewać, tak ze strony Króla  
Ottona, jako i ze strony Króla Bawarskiego. 
Dotychczas tylko bawarski minister spraw 
zagranicznych przesłał do mocarstw okólni­
kową notę, energicznie powstającą przeciw  
wszelkiemu naruszeniu praw dynastji bawar­
skiej, zapewnionych jej protokułem londyń­
skim z 1832 roku.

W edług ostatnich wiadomości, wojskafran- 
cuzkie stojące załogami w różnych miejscach 
państwa kościelnego otrzymały polecenie u- 
stąpienia miejsca wo jskom papiezkim. W ojska 
francuzkie, mają zajmować tylko Rzym i Ci- 
vita-Vecchia.

Podobno wiadomość o rychłem  uznaniu 
W łoch przez W . Ks. Badeńskie jest przed­
wczesną. Z źródeł au3 trjackic.l1 zapewniają, 
że jakkolw iek toczą się w tym przedmiocie 
układy pomiędzy Turynem a Karlsruhe, w sze­
lako do u .mania jeszcze jest bardzo daleko i 
nie nastąpi ono bez zasięgnięcia ze strony rzą­
du badeńskiego rady od dworu wiedeńskiego.

Spodziewano ogłoszenie Statutu w enec­
kiego, na jakiś czas zostało odroczone z po­
wodu, że minister stanu postanowił, o ile m o­
żną zadosyć uczynić żądaniom wyrażonym w 
memorjalc powołanych a W enecji mężów za­
ufania. Nadworna k ineelarja siedmiogrodzka 
pracuje nad ułożeniem propozycij K rólew ­
skich dla sejmu siedmiogrodzkiego, z których  
najważniejszą jest prxedstawienie patentów  
lutowych. Spodziewają się, że najdalej w  trzy 
miesiące po wydaniu dekretu zwołującego  
sejm, takowy stanowczo będzie w stanie o- 
świadczyć się za lub przeciw wysłaniu depu­
towanych do rady państwa.

Z  powodu że jeden % dzienników wycho­
dzących w Bukareszcie doniósł, iż książę Ku- 
za wyznaczył reprezentanta swego rządu przy 
dworze serbskim, Journal de Constantinople 
przypomina, żo według traktatów, hospoda­
rowie księstw  naddunajskich, m ogą tylko  
przy dworze konstantynopolitańskim  być re­
prezentowani.

W edług dziennika Zagrzebskiego, komisja 
wojskowa w Belgradzie ostatecznie zgodziła 
się, żo tylko kilka domów serbskich leżących  
nad ujściem Saw y na stoku twierdzy, oraz 
część dzielnicy tureckiej nad Dunajem mają 
być zburzone. W łaściw e zaś miasto serbskie 
zostanie tak jak było.

1 (Ind. bStl., Patr., W. Z.,Sch. Z.)

Aii«U».
Londyn, 14 Kwietnia. Iz b a  n iż sza  o d b y ła

1 wczoraj swe pierwsze po ferjach w ielkauo- 
i cnrcli posiedzenie, które było krótkie i nie 
przedstawiało interesu. Z wielką atoli uiecier- 

! pliw ością publiczność wygląda posiedzeuia 
j  czwartkowego, na którem p. Gladstone zło- 
j ży projekt do budżetu dochodów i wydatków, 
j  Co do zamiarów kanclerza skarbu w przed- 
1 miocie obniżenia niektórych podatków, nic 
 ̂dotąd nie wiadomo, jakkolw iek publiczność 
angielska marzy o zmniejszeniu podatku do- 

| chodowego i opłaty celnej od herbaty, co do 
pierwszego, w stosunku dwóch penny, a co 

l do drugiej, w stosunku 5 penny na funcie 
; sterliugu. Podobne obniżenie zmniejszyłoby 
dochody skarbowe o blizko 4 miliony fun. st. 
Spodziewają się także, że p. Gladstone znie- 

j sie zaprowadzone przez się nadzwyczaj ucią­
żliwe, nowo rozmaitego rodzaju opłaty stem ­
plowe dla umów handlowych. Obok tego mó­
wią o znacznem uproszczeniu w opłatach cel­
nych od cukru, a mianowicie o zniesieniu do­

tychczasowego stopniowania co do rozmaitych 
gatunków cukru i o ustanowieniu dwoistej 
tylko opłaty, m ianowicie od cukru rafinowa­
nego iod m ączk i cukrowej.

W  chw ili zgromadzenia się parlamentu po 
ferjach wielkanocnych w 1861 r., miał 011 do 
załatwienia 85 bilów, w następnym  roku 81 
bilów, a w b. roku 64 bile.

Londyn, 15 Kwietnia. Onegdajsze, pierwsze 
po ferjach posiedzenie izby hiższej, trwało 
tak krótko, nie z powodu zbyt małej liczby  
obecnych członków, lecz dla tej przyczyny, 
że nie miano żadnej materji do rozpraw i że 
nie było kogo interpelować, gdyż lord P a l­
merston nie zgłosił się na posiedzenie. N a­
stępne atoli posiedzenia, począwszy od wczo­
rajszego, będą zapewne dość ożywione, gdyż 
wniesiono zostały do izby liczne bile, a obok 
tego lord H enry L ennox chce interpelować 
p. Layarda w kwestji wyboru księcia W il­
helma Duńskiego na króla greckiego, pułko­
wnik zaś Dnhne zamierza zwrócić uwagę iz ­
by na ogrom podatków i nędzy trapiących  
Irlandję, sir de L acy E vans w ystąpi z pro­
jektem  połączenia policji Gity z ogólną poli­
cją stolicy, i nareszcie lord Rob. Montagu 
zainterpeluje rząd co do zasekwestrowania  
statku „Aleksandra”. Rozprawy atoli nad 
kwestjami powyższem i nie będą m iały w iel­
kiej doniosłości, gdyż w przeddzień bardzo 
bardzo ważnych posiedzeń,na których roztrzą­
sany będzie budżet, troski i intoresa nąjżytwo- 
tniejsze dla kraju,muszą naturalnie zobojętnić 
nieco dla interesów drugorzędnych. Fabry­
kanci cygar z Ostendy, których całe setki po­
zostały bez zatrudnienia odkąd kanclerz skar­
bu zaprojektował zniżenie cła od cygar za­
granicznych, przyjęli bardzo dobrze wiado­
mość, która rozeszła się po City, że p. G lad­
stone spadł w H yde-Parku z konia i złamał 
szyję. Lecz radość tych fabrykantów trwa­
ła nie długo, gdyż kanclerz skarbu wstał 
wkrótce na nogi i zaprosił do siebie na jutro 
mężów stanu dla bliższego rozpatrzenia się w 
projekcie budżetu. Spodziewane zmniejsze­
nie dochodów, jakie w yniknie z projektowa­
nego przez kanclerza skarbu obniżenia nie­
których podatków, zostały już częściowo po­
kryte zapomocą obliczenia budżetu armji i 
floty o 2 m iliony f. st. mniej niż dotąd. W  ten 
sposób spowodowany powyższym  projektem  
deficyt będzie w połowie pokryty, w przypu­
szczeniu atoli, że pokój w Europie nie będzie 
naruszony. Pozostały deficyt,wynoszący mniej 
niż dwa m iliony funt. ster., spodziewają się 
pokryć z łatw ością przewidywanem zw ię­
kszeniem konsum eji herbaty i z innych źró­
deł.

tUHtrJa.

Wiedeń, 16 kwietnia. Półurzędowa Gen. Cor. 
pisze: Jakkolw iek termin zwołania rady pań­
stwa nic został stanowczo oznaczouy, pom i­
mo to wiadomo, żo w łaściwe władze rządowe 
pracują gorliw ie nad jak najrychłejszem w y­
gotowaniem  projektów do praw, które mają 
być na tegorocznej sesji parlamentarnej roz­
trząsane. W śród tych projektów, pierwsze 
miejsce zajmują te, które opracowane zostały  
przez m inisterstwo sprawiedliwości, a które 
roztrząsa obecnie rada stanu. Pom iędzy temi 
projektami na uwagę zasługuje nowa proce­
dura karna. M inisterstwo skarbu pracuje czyn­
nie nad ostateczną redakcją projektu do 
budżetu dochodów i  wydatków, który od­
dany zostanie na początku maja do uznania 
Cesarza. W  sferach zw ykle dobrze zawiado­
m ionych panuje przekonanie, że rada pań­
stw a w każdym wypadku zwołaną zostanie 
w ciągu maja.

Nominacje urzędników do tworzącej się na 
nowo tabuli królewskiej w Siedmiogrodz- 
kiem, odesłane już zostały z gabinetu cesar­
skiego do kancelarji nadwornej siedmiogrodz­
kiej, która ma takowe podać do wiadomości 
powszechnej. Z Hermansztadu donoszą, że 
tam porobiono wszelkie przygotowania do 
obrad konferencji narodowej rumunów. Dnia  
19-go b. m. konferencje te otwarte zostaną 
uroczystem nabożeństwem na którem  odśpie­
wane będzie Te Deum, lecz w łaściw e obrady 
zaczną się dopiero nazajutrz.

Niektóre gazety wiedeńskio wynurzają nie­
jakie obawy z powodu mianowania sędzią 
kurjalnym królestwa węgierskiego hr. An- 
drassy, a to z tego powodu, iż ten mąż stanu 
należał jakoby do liczby gorliwych stronni­
ków hr. Szczepana Szechenyi’ego. W  sfe­
rach atoli węgierskich zapewniają, że obawy 
te są płonne. Zmarły hr. Em anuel Andrassy, 
brat teraźniejszego sędziego kurjalnego, na­
leżał długo do stronnictwa opozycji magnac­
kiej, lecz hr. Jerzy Andrassy trzymał się sta­
le strouutctwa konserwatywnego, do którego 
brat jego Szczepan przeszedł dopiero w roku 
1846, w którym to czasie rada namiestnictwa  
węgierskiego, mianowana pod kanclerstwem  
hr. Jerzego A pponyi’ego, zwracała całą sw ą  
działalność przeciw roszczeniom i tendencjom  
stronnictwa, liberalnego, z którym walczyła i 
pismem i słowem . Z tego powodu hr. Szcze­
pan Andrassy przystał na to, ażeby go w y­
brano w 1847 r. na członka do izby deputo­
wanych. Nie ulega wątpliwości, że nom ina­
cja nowego sędziego kurjalnego w yw ołała w 
pewnych sferach węgierskich takież podzi- 
wienie, jak niedawna nominacja hr. Jerzego  
A ppouyi’ego, niegdyś kanclerza nadworne­
go, na stauowisko sędziego kurjalnego, zaj­
mowane poprzednio przez tjikich mężów, jak  
hr. Antoni Cziraky i hr. Jerzy Majlath. O 
hrabim Apponyi wiedziano, żo był niegdyś 
narzędziem radcy dworu W irknera, lecz tak­
że, że jest uczciw ym , chociaż nieco marzy­
cielsko usposobionym człowiekiem . O hrabim 
zaś Andrassy wiedzą wszyscy, że jest mężem  
nadzwyczaj konserw atyw nym , popierającym  
górnictw'0 , fabryki krajowe żelaza i w ogóle 
przemysł węgierski.

Wiedeń, 17 Kwietnia. Gazeta Volksfreund 
roztrząsa od paru dni kwestję ustaw y austrja- 
ckiej, a głów nie stara się wykazać sposób, w  
jaki radę państwa można uczynić „komple­
tną”, czyli ogół monarchi i jej interesów re­
prezentującą. Zdaniem tego pisma, niesłu- 
sznem byłoby, ażeby obecnie, nawet po posta­
wieniu w ielkiego księstw a Siedm iogrodzkie­
go i W enecji w możności posłania do rady 
państwa sw ych reprezentantów, zgromadze­
nie to uznane zostało faktycznie za kom ple­
tne i ażeby jako takowe działało. Sprzeciwia  
się to bowiem duchowi ustawy, iżby rada 
państwa, przed posłaniem  na nią reprezen­
tantów ze w szystkich bez wyjątku krajów  
monarehji, mogła wejść w atrybucje ogólnego 
zgromadzenia, chociażby nawet w szystkie sej­
my zostały wezwane do wybrania swych po­
słów do rady państwa.

Na to Presse wiedeńska, nie wchodząc w roz­
wlekłą polemikę, oświadcza jedynie, że zasa­
da głoszona przez Volksfr^unda mogłaby do­
prowadzić do tego, że działalność ustawy by­
łaby na łasce każdego z osobna wziętego sej­
mu krajowego; nie dość byłoby zatem , iżby 
Austrja porozumiała się w zupełności z W ę­
grami , gdyż np. na przypadek odrzucenia 
przez Chorwację propozycji przystąpienia do 
wyborów do rady państwa, ta ostatnia nie 
przestawałaby być ścieśuiouą, a ustawa by-

RZECZY s t a r o z y t n i c z e

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
w  G u b e r n j i  R a d o m s k i e j  

W latach 1844 i  1846.
6 . P owiat O poczyński.

Miasto Szydłowiec, ic lasuosć rządowa.
(Ciąg d a l s z y ,  patrz Nr g(^

Zamek zbudowany Wrokn 1629 na wvsnie 
Wśród pięknego niegdyś A ngiel8kiego^ l u
i kanałem  otoczony dokoła w inien s w o j e C  
łożenie Wojciechowi W ładysław ow i i i adzt_ 
Wiłłowi podówczas Kasztelanowi Trockiem u
W y s t a w i o n y  jest w czworogran w  sty lu wio! 
skhn nowszym, z dosyć szczupłym w e w n ą t r z  
dziedzińcem. P r o w a d z i  do niego brama w w ie­
ży umieszczona. Nad głównemi drzwiami w 
dziedzińcu widać z kamienia w ygotow an y h. 
książąt Radziwiłłów, a pod nim tablicę z na­
pisem :

„Albertus Vladislaus Radziwil dei gratia 
dux in Olica et Nieśwież S. R. Imp. Comes 
111 feełiidlowiec et Mhir (Jastellanus Troceusis, 
Uapitaneus Bzeroszoviensis. et D. 1629.

Osobliwością w  tym  zaniku są wschody, tak 
mało spadziste 1 z tak niskich stopni złożone 
że po nich konno, a nawet pojazdem na pier’ 

< wsze piętro dostać się można.
Budowla ta dotąd jest w  stanie mieszkal- 

nym, przez zaniedbanie atoli upada.
R a t u s z  starożytny włoskiej budowy z kry­

tym dachem i wieżą wiekiem przynajmniej 
od zamku jest dawniejszy. Zniszczony prze- 
cliodami wojska w  czasie kampanji K sięstw a  
W arszawskiego, wyrestaurowany został w r. 
1829 1 dziś mieści w sobie Magistrat i Okrę­
gow y Sąd Pokoju. Jest to budowla piękna, 
pod względem  stylu budowniczego osobliwa

i  dobrze dochowana, stanowi jedną z główniej­
szych ozdób miasta Szydłowca.

K ościół parafjalny pod nazwą S-go Z y­
gmunta w ystaw ili około roku 1401 Jakób  
i Staw ola Odrowążowie, przodkowie zamo­
żnej później rodziny Szydłowieckich. Gmach 
ten cały z ciosowego kamienia zbudowany, 
więcej wysoki jak obszerny, odznacza się swo­
ją  oryginalnością. Dach ma ostry, w łoską da­
chówką kryty, a na jogo środku zw ykłą  P o l­
skim kościołom sygnaturkę. Na zębatych 
szczytach z cegły nosi godła fundatorów na 
eiosowym  kamieniu wykonane. W ewnątrz 
zamiast sklepienia znajduje się w niem sufito- 
wanie z tarcic, starożytnem ozdobione malo­
widłem. Ołtarze są piękne, wykonane snycer­
ską robotą, jak witlać ze stylu, w pierw7szej 
połowie X V L g o  stulecia i dobrze złocone. 
Nagrobków kilka i najznakomitszy z nich z 
X V I-go  pochodzący wieku należy do jednego  
męża z rodziny Szydłowieckich, którego imię 
z powodu zatarcia napisu wyczy tanem być 
me może, i w ystaw ia w  naturalnej w ielkości 
na ,.W1’0J leż4 °ą osobę w7 rycerskiem ubraniu 
<łłnfn?«rjVOll̂ m marmurze w płaskorzeźbie w y- 
Odrowąź.,W  Uad uim herb Szydłowieckich

TiSrSIf Śkn7’
Mikołajowi Radziw iłłow i i zonie j e g 0  ę 3 v  
kuty z marmuru częścią z czarnego^ a częścią 
z białego.

S z y d ło w ie c  nalaży do ludniejszych w na- 
szym kraju miasteczek, powiększej części atoli 
żydami jest zamieszkały 1 dla tego niedość 
porządnie utrzymywany, lo m ię iz y  prywa­
tnymi domami ma także kilka starożytnych. 
Niektóre z nich z drzewa przed 1  /* wieku 
wystawione, w dobrym zupełnie są stanic.

Miasto po-duchowne Bodzentyn. Przed nada­
niem erekcji zwało się Tarzęcincm i było wsią 
t o biskupów Krakowskich należącą. W ieś tę 
w yn iósł do rzędu miast Bodzanta Jankowski, 
nadając mu od swego imienia nazwisko, ą je ­

den z jego następców W ojciech li. Jastrzębiec 
ponowienie nadania prawa Magdeburgskiego 
u króla Jagiełły  dla tegoż miasta wyjednał. 
Król Zygm unt I  w  roku 1533, a następnie 
H enryk w 1574, nadawali mu różne przywile­
je iw olności. Biskupi Krakowscy mając tu je ­
den ze znaczniejszych swych zamków, w  B o­
dzentynie często przesiadywali, a wznosząc 
rozmaite gmachy, rzemieślnicze instytucje, 
przyprowadzili to miasteczko do świetnego 
stanu, który się z inkameracją onego do Skar­
bu zakończył.

Ze starożytnych budowli tutejszych pozo­
stały dotąd: zamek wzniesiony przez Floria­
na Mokrskiego w samym końcu X IV  wieku, 
przerabiany następnie, powiększany i przyo­
zdabiany przez późniejszy cl* biskupów K ra­
kowskich. Ginach ten zbudowany w podkowę, 
na dość wyniosłym  pagórku, aż do końca ze­
szłego stulecia w mieszkalnym był stanie. 
Część jego frontowa i boczne skrzydła w  sty­
lu nowszym wystawione, przypominają smak 
X V I wieku i są dziełem biskupa Jana K o­
narskiego, w samym początku tegoż wiele u ży­
jącego. Arkadowanie od tej strony przypomi­
na wielką budowę królewskiego zamku w Kra­
kowie, część zaś tylna od ogrodu znacznie jest 
dawniejszą. Od tej strony zasługuje na uwa­
gę baszta w  stylu staro włoskim, i  mała w y­
skakująca i od spodu niczem nie podparta ka­
plica w stylu gotyckim.

Zamek ton wystawiony był z miejscowego 
kwarcowego kamienia na wapno. W  niektó­
rych zaś sw ych częściach z ciosu. Acz kolwiek  
materjały te same z siebie są trwałe, cyment 
jednak, którym były połączone tak .jest słaby, 
żo cały gmach po odebraniu dóbr biskupom  
Krakowskim niezamieszkały, w zupełną po­
padł ruinę i dziś już do niczego służyć nie 
może. D ach na nim na bocznych tylko skrzy­
dłach pozostał, a główna część zamku już da­
wno bez niego stoi.

Mury miejskie. Tenże sam Florjan Mokr­
sk) wystawiwszy w  Bodzentynie dla wygody  
biskupów K rakowskich zamek, opasał to

miasto murem i wzmocnił basztami, z których  
dwie jeszcze pozostały. Jedna z nich w bli­
skości zamku od strony południowo-zacho­
dniej czworograniasta, a druga od strony po­
łudniowej, w dolnej części coworogramasta, 
w górnej okrągła. Obiedwie zabudowane z 
białawego kwarcowego kamienia. Brama Opa­
towska, która od strony wschodu miasto za­
mykała, rozebraną została około roku 1836. 
Od strony północnej znaczna część muru 
miejskiego stoi, ale ten jest gładki bez żadnych 
baszt i wyąkokó»7.

Znajdował się także w Bodzentynie wielce 
starożytny gotycki ratusz z wyniosłą wieżą 
i zegarem, który z powodu osobistych wido­
ków  burmistrza, niejakiego Madackiego, za je­
go staraniem w roku 1832 został rozebra­
nym,

Kolegjata przez Bodzantę Jankow7sluego za­
łożona a przez Zbigniewa Oleśnickiego prze­
budowana i powiększona, należy7 do znako­
mitszych kościołów kraju naszego. Gmach 
obszerny i w yniosły, zbudowany z cegły7 w7 
stylu gotyckim  z oknami wąskiemi i szkar- 
pami przy ścianach. D ach na nim wpóźniej- 
szych czasach zniżony7 i staraniem miejscowe­
go proboszcza cynkiem  jest pokryty; na środ­
ku tego dachu umieszczona jest mała wieży- 
czka sygnaturowa. W ewnątrz piękny jest, ale 
bardzo zniszczony. Supresja kolegjaty ogoło­
ciła go z funduszów do należytego utrzyma­
nia potrzebnych, co tem bardziej mu szkodzi, 
że położonym będąc w7 górzystej okolicy często 
na działanie m gły jest wystawionym .

K ościół Bodzentyński zawiera w sobie trzy7 
osobliwości pod każdym względem  wodzenia 
godne. Najważniejsza z nich jest kamienna 
erekcyjna tablica, na której w7y7stawiony w pła­
skorzeźbie biskup Krakowski Zbigniew7, jak 
ofiaruje Boga Rodzicy nowo rozszerzony przez 
siebie kościół. K lęczą ceg o  biskupa wspiera 
stojący za nim B -ty Hieronim;—dokoła napis 
wypuklem i literami gotyckiem i rżnięty7,w  na­
stępujących wyrazach:

A d  honore opotet D ei et bte Mare Yirgis re­

vered ssi pr d. Sbigneus tt see prise psb. car 
dinalis eps cracovien M. CCCCLII mefait. 

co się czyta:
Ad honorem Omnipotentis D ei et beatae 

Mariae Virginis Reverendissimus pater do- 
minus Sbigneus tituli sanetae Priscae Praes- 
byter Cardinal is Episcopus Cracoviensis 
M CCCCLH (1452) me fecit.

Tablica ta dobrze dochowuna, ale wrapnem  
zanieczyszczona, umieszczoną jest w7 bocznym  
babieńcu na prost drzwi w7chodowych.

Drugą osobliwością jest starożytny ołtarz 
obecnie w zakrystji zamieszczony7" z obrazem 
Oczyszczenia Najświętszej Panny w7 końcu 
XV lub początku X \  I  w ieku malowanymi, 
i jak się zdaje przez biskupa Konarskiego dla 
kościoła tutejszego sprawionym, który tak 
pod względem  dokładności roboty, jak i pod 
względem  dobrego dochowania na uwragę za­
sługuje. Ołtarz tak jak zwykle ówczesne oł­
tarze zam ykany, mało ma rzeźbowTany7ch 
ozdób.

Trzecią osobliwością jest p iękny nogrobek 
biskupa Krakowskiego Franciszka Krasiń­
skiego, zmarłego w  roku 1577, wyobrażający 
całą jego figurę ze stosowną napisową tablicą. 
Pom nik ten z ciemnego marmuru dłutem w y­
robiony, do piękniejszych tego rodzaju staro­
żytności należy.

Cały kościół otoczony jest murem kamien­
nym  , a w7 jednym  rogu tego obmurowania 
umieszczona jest dzwonnica z cegły, na której 
dachu już nie masz.

Miasto B o d zen ty n  ma kilka rzem ieślni­
czych zgromadzeń czydi cechów, z tych naj­
dawniejszym jest szewwki, w roku 1420 przez 
Wojciecha herbu Jastrzębiec biskupa zapro­
wadzony, a w7 późniejszych czasach przez 
W ładysław a biskupa K ujawskiego, Mikołaja 
Zbigniewa i Jana biskupów7 Krakowskich  
Fryderyka kardynała i P iotra Tom ickiego  
zatwierdzany. D ziesięć pieczęci powyższych  
biskupów Krakowskich w isi p rzy  tym  na­
dawczym przywileju. W  roku 1470 Jan bi- 
skup Krakowski nadawszy nową ustawę
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> gw oli zachceniom chorw ackim , w 
sw ych głów nych rysach bez żadnego skutku.

Zaonegdaj p. Moldowan, radca kancelarji 
nadwTornej węgierskiej, i p. A ngyal, sekre­
tarz tejże kancelarji, udali się ztąd do Her- 
mansztadu dla wzięcia udziału w kongresie 
rumuńskim. Kancelarja przeto nadworna 
Siedmiogrodzka reprezentowaną będzie na 
pomieuionym kongresie przez tych dwóch u- 
rzędników. Posiedzenia zgromadzenia tego 
otwarto zostaną w przyszłą niedzielę, a czas 
trwania kongresu ograniczono do czterech  
dni. P ierw szy atoli dzień pośw ięcony bę­
dzie wyłącznem u obchodowi uroczystemu za 
pomocą solennego nabożeństwa, a same nara­
dy rozpoczną się w poniedziałek i trwać bę­
dą w łaściwsze ty lko trzy dni. Radca dworu 
Moldowan przeznaczony został na referenta 
kancelarji nadwornej do spraw rumuńskich.

Francja.

Paryż, 14 Kwietnia. Monitor podaje treść 
depesz urzędowych, które przywiózł statek  
Florida. Wiadomości z obozu sięgają do 3-go 
marca, a z Yera-Cruz do lG-go marca. Jene­
rał Po rev d. 23-go lutego opuścił Orizabę, 
a 27-go t. m. przybył do Quecholac, gdzie 
obrał sobie głów ną kwaterę. Na radzie w o­
jennej 28-go postanowiono, wyruszyć w marsz 
8-go marca, po przybyciu oddziału jenerała 
N eigre. Raport jen. Forey, podaje opis 
świetnego zwycięztwa, otrzymanego przez 
jazdę francuzką w dniu 18-g'o lutego. Z wia­
domości ostatnich okazuje się, że Puebla je ­
dnocześnie będzie atakowana z przodu i z 
prawej strony. Zdaje się, że także skiero­
wany będzie atak i na Gwadelupę.

L isty  z Yera-Cruz zapewniają, że stan 
zdrowia w tern mieście jest zadowolniający. 
Roboty na kolei żelaznej Kordowańskiej, 
prowadzone przez kotnpanję m eksykańską, 
szybko postępują. Na przestrzeni 10 wiorst 
już położono szyny. Roboty ziemne były  
już prawie ukończone na całej linji, i ocze­
kiwano tylko na przywiezienie wagonów i 
całego taboru z Francji. Spodziewają się, że 
w czerwcu będą mogły już chodzić pociągi 
z Yera-Cruz do Kordowy.

N a wczorajszem posiedzeniu senatu, zosta­
ły  ukończone rozprawy nad projektem do 
uchw ały senatu, organizującym prawo w ła­
sności w Algierji. Projekt ten ostatecznie 
został przyjęty według redakcji rady stanu, 
ze zmianami zaprowadzonemi przez komisję 
zgodnie z komisarzami rządowemi. Na 119 
głosów , 117 oświadczyło się za projektem; 
kwestja ta gruntownie roztrząsana na po- 
przednietn już posiedzeniu, wczoraj świetnie 
z o sta ła  objaśniona w mowach pp. Chevalier 
i Baroohe, prezesa rady stanu.

Pow szechnie przypuszczają, że po ukoń­
czeniu" rozpraw nad prawem, zmieniającem  
przepisy kodeksu karnego, ciało prawodaw­
cze w ciągu dziesięciu dni załatwi sprawy  
miejscowe, będące na porządku dziennym; 
rozprawy nad budżetem zatem będą m ogły  
się rozpocząć koło 27-go b. m. Posiedzenia  
na nowo będą odroczone do 8-go maja, a w y­
bory naznaczone na d. 7 czerwca; wcześniej 
niepodobna, a później rozpoczynają się robo­
ty  w polu. Projekt o konwersji reszty 1 '/,%  
renty, już nie będzie w niesiony w ciągu bie­
żących posiedzeń, z powodu braku ezasu.

D ziś Cesarz z kilkoma osobami ze swego 
orszaku przybył do dworca kolei żelaznej 
wiodącej do Saint-Germain, a kupiwszy dla 
siebie i d la 'sw ych  towarzyszów bilety pierw­
szej klasy, udał się do ogólnej sali, gdzie 
jak iś czas przez nikogo nie został poznany; 
lecz nakouiec uwiadomiony przez kogoś o 
obecności w dworcu, dyrektor kompauji za­
chodniej, p. Julieu, nie przywdziawszy nawet 
z pośpiechu munduru, staw ił się przed Ce­
sarzem, pragnąc kazać przygotować cesarski 
wagon. Lecz Cesarz nie pozwolił na to i 
tylko zajął wraz z sw ym  orszakiem osobny 
oddział w omnibusie. Cesarz zatem pojechał 
do Saint-Germain, zw ykłym  pociągiem, któ­
ry zatrzym ywał się na w szystkich stacjach. 
Dopiero z powrotem, Cesarz zastał już przy­
sposobiony na stacji wagon dworski.

Zapewniają, że wyjazd K sięcia Napoleona 
i Księżnej K lotyldy, oznaczony został na 
przyszłą sobotę. Utrzymują, że K siężna Klo-

tylda nie będzie towarzyszyła swem u m ał­
żonkowi do Egiptu, lecz pozostanie we 
YTłoszech. K siążę Napoleon będzie podró­
żował po E gipcie pod przybranym imieniem  
lir. Meudon.

Paryż 15 Kwietnia. YYedług wiadomości pry­
watnych z Meksyku, Pays donosi, że me­
ksykanie postanowili uporczywie bronić Pue- 
bli. Od Tepeaca do Amazoc zasypali oni 
wszystkie studnie, i odprowadzili bieg w szyst­
kich strumieni. Fortyfikacje P uebli są do­
bre i dostatecznie ciężkiem i uzbrojone dzia­
łami. W edług ostatnich raportów jenerała  
Forey, uznał on, że niepodobna będzie otwo­
rzyć ognia przeciw Puebli, jeżeli na prawdę 
będzie chciała się bronić, aż po piętnastu 
dniach robót przekopowych i aproszowych, 
z powodu żo fortyfikacje tego miasta są tak 
silne. Ponieważ wojska francuzkie dopiero 
w pierwszych dniach K wietnia stanęły pod 
Pueblą, zatem w tych dniach zaledwie, m o­
gło być rozpoczęte bombardowanie.

Corespondance Havas donosi z M eksyku, że 
rząd Juaresa bardzo surowo występuje prze­
ciw duchowieństwu; w Samem m ieście Puebli 
86 kościołów zam knięto‘ i wystawiono na 
sprzedaż. K lasztory żeńskie, z wyjątkiem  
sióstr miłosierdzia przez dekret zostały znie­
sione. Taż korespondencja powiada, że m ie­
szkańcy miasta Tehuacan, przywiedzieni do 
rozpaczy przez ucisk władz ustanowionych  
przez Juareza, wypędzili je i zawezwali do 
siebie francuzów, a tymczasem prefektem  
miasta wybrali jednego z naczelników stron­
nictwa przychylnego francuzom.

Komisja wyznaczona do roztrząśnięcia pro­
jektu dotyczącego powiększania kadrów 
sztabu marynarki, wczoraj jednogłośnie o- 
świadczyła się za projektem żądającym doda­
nia do obecnych kadrów marynarki, trzech 
wice-admirałów, sześciu kontr-admirałów, 
piętnastu kapitanów okrętu i trzydziestu ka­
pitanów fregaty.

W  niektórych sferach przepowiadają, że 
projekt do prawa dotyczący zmian w ko­
deksie karnym  zostanie odrzucony. Opozycja 
krańcowego prawego stronnictwa które w y­
łączone zostało z listy  kandydatów popiera­
nych przez rząd zaczyna się wyraźniej obja­
wiać. P . K eller przesłałdo wyborców departa­
mentu wyższego Renu, okólnik oskarżający 
z gw ałtow nością rząd o zbyteczne wydatki, i 
żąda ażeby wyborcy w ysłali do Ciała prawo­
dawczego deputowanych, którzyby byli w sta­
nie wstrzym ać rząd na tej drodze.

M -gr Darboy, przyjmował wikarjuszów  
jeneralnych i proboszczów paryzkich. Nowy  
Arcybiskup przemawiał do nich z w ielką  
uprzejmością a m ianowicie powiedział że 
będą mieli w nim kolegę a nie zwierzchnika. 
Cesarz przyjmując M-gra Darboya okazał 
mu wiele sympatji. M-gr Lavigerie przybył 
już do Paryża ale nie złożył dotąd przysięgi. 
Dopóki prałat ten nie będzie instalowany, 
djecezją w Nancy będzie administrował M-gr 
Darboy. Trzej propouowani księża przez rząd 
francuzki na godności biskupie, podobno zo­
stali w Rzym ie przyjęci.

W iad o m o śc i z J a p o n ji  są n ie p o m y śln e  d la  
bezpieczeństwa europejczyków zam ieszka­
łym  w tym  kraju i utrzymania stosunków  
z mocarstwami. Nie tylko Cesarz duchowny, 
namówiony przez Dam iosów, zalecił Tyko- 
nowi, aby zerwał z barbarzyńcami, skutkiem  
czego popadli w niełaskę w szyscy urzędnicy 
którzy mieli udział w zawarciu traktatu, ale 
nawet w Jeddo zaczęły się już działania nie­
przyjazne. W ystaw iony przez ambasadora 
angielskiego pałac, został spalony, w skutek  
odmowy ze strony ambasadora przeniesienia 
jego mieszkania do innej dzielnicy miasta 
W ypadek ten, który sk łonił europejczyków  
do zachowywania jak największej ostrożno­
ści, zapewne da powód rządowi angielskiem u  
do zażądania objaśnień.

W  i u t i i )  .

Turyn, 13 Kwietnia. F lorencki dziennik i\a- 
zione, w następujący sposób opisuje wjazd W i­
ktora Em anuela do dawnej stolicy Toskanji: 
„Od samego rana, nadzwyczajna ilość domów 
została ozdobiona flagami. Około południa 
tłum y zalegały ulico, którędy m iał przejeż­
dżać orszak królewski. O godzinie czwartej

trzy w ystrzały armatnie uwiadom iły o w yru­
szeniu pociągu królewskiego z Massa; cała 
załoga i gwardja narodowa stanęły szpalerem. 
Król przybył do Florencji przed godziną 6-ą; 
władze cyw ilne i wojskowe oczekiwały na 
niego w dworcu kolei żelaznej. Król powo­
zem, z licznym  orszakiem powozów i sztabu 
ruszył ku pałacowi. Ludność tłumnie zebra­
na na ulicach witała swego monarchę oklaska- 
mi i okrzykami, „Niech żyje Król W łosk i.” 
Kobiety w oknach powiewały chustkami, rzu­
cały bukiety; na w szystkich twarzach m alo­
wała się najżywsza radość. K ról uszczęśli­
w iony i wzruszony tym  widokiem, stanął 
przed pałacem P itti, gdzie oczekiwały go 
władze sądowe, naczelnicy administracji, rada 
stanu i znakomitości miejscowe. Florencja 
w taki św ietny sposób przyjmując Króla, da­
ła dowód, że uczucia jej są niezmienno i że 
węzły przywiązania, łączące je z monarchą 
na którym spoczywają nadzieje i przyszłe lo ­
sy kraju, są trwałe i niezachwiane. Zaraz po 
wejściu do pałacu, huczne oklaski i okrzyld, 
zm usiły W iktora Em anuela do ukazania się 
na balkonie, gdzie na nowo był witany ozna­
kami publicznej radości. K rólowi towarzy­
szyli, książę Carignan, prezes rady ministrów, 
p. M inghetti minister robót publicznych i mi­
nister marynarki. Król w czasie swej bytno­
ści we Florencji odbędzie przegląd nie tylko  
wojsk 5-go oddziału, ale także i gwardji naro­
dowej.”

P ogłosk i o zamiarach stronnictwa krańco­
wego lew ego jeszcze nie ucichły; listy z L u ­
gano podobno ważne w tym  względzie zawie­
rają wiadomości. Jeżeli przez ostrożność ga­
binet ro zm ieśc ił oddziały wojska wzdłuż gra­
nicy, to środek ten zasługuje na pochwałę. 
Stronnictwo krańcowe lew e usiłuje wzbudzić 
nieufność do rządu.

Niektórzy członkowie ciała dyplom atyczne­
go opuszczają Turyn udając się do Florencji; 
w piątek 10 b. m., przybył do tego miasta 
książę Brabantu wraz z posłem  belgickim .— 
P ow iadają/że lord E lliot powracając z Gre­
cji, wstąpi na kilka dni do Florencji, i jak za­
wsze w podobnych okolicznościach, podróży 
jego przypisują cel polityczny.

Wioe-admirał włoski Yacca, przybywszy  
do portu pyrejskiego, doznał u aj przyj aź niej- 
szego przyjęcia tak od władz m iejscowych ja­
ko i od dowódców statków, stojących na ko­
twicy w tym porcie. Komandor austrjacki, 
jak powiadają, nic pozostał w tyle za swem i 
kolegami; w  tym  takcie, zresztą bardzo natu­
ralnym, chciano upatrywać oznaki zbliżenia 
się pomiędzy gabinetami turyńskim a w iedeń­
skim, co nie ma żadnej podstawy. Stosunki 
pomiędzy dwoma krajami, są takie jakie być 
powinny w podobnych okolicznościach; lecz 
żadna zmiana w sposobie zapatrywania się na 
rzeczy nie nastąpiła ani z jednej ani z drugiej 
strony.

Jutro spodziewają się w  Turynie powrotu 
z Florencji prezesa rady ministrów p. M iug- 
hettego, a miejsce jego przy boku Króla zaj­
mie p. Peruzzi, minister spraw wewnętrznych, 
który wyjedzie ztąd zapewne w przyszły pią- 
tek.

W Turynie znajduje się obecnie znaczna 
ilość cudzoziemców powracających z Rzymu, 
gdzie byli obecni przy uroczystościach w iel­
kotygodniowych. Stronnictwo dawi ej dyna- 
stji neapolitańskiej zamierza podobno z w iel­
ką uroczystością obchodzić powrót Marji 
Amelji do Rzymu, w celu aby demonstracje 
te odbiły się aż w Neapolu. W  tern ostatniem  
mieście panuje teraz daleko w iększy niż da­
wniej porządek i  demonstracje publiczne co­
raz bywają rzadszemi.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
pensja emerytalna, mająca być przeznaczona 
panu Farinicuiu, jako nagroda narodowa, w y ­
nosić będzie 15,000 fr. Stan zdrowia p. Fari- 
niego, jakkolw iek niepom yślny, nie budzi 
jednak obaw, o jakich wspominają dzienniki 
krańcowego prawego stronnictwa.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 16 Kwietnia. D zienniki podają ko­

respondencję dyplomatyczną, między lordem

R ussell a p. Adams, posłem  Stanów Zjedno­
czonych w Londynie. Hr. R ussell dowodzi, 
że rząd angielski nie może przeszkodzić han­
dlowi angielskiem u wysyłania na własne ry­
zyko statków ładowanych amunicją, do por­
tów południowych. Jeżeli statki te zostaną 
wzięte przez flotę związkową, same sobie w i­
nę powinny przypisać. Żądanie wniesione do 
rządu angielskiego, co do zabronienia w ysy­
łania statków z takowemi ładunkami, m o­
głoby być jedynie oparte na tej zasadzie, że 
blokada nie jest rzeczywistą; ale Ameryka 
me chciałaby użyć togo dowodu na poparcie 
swej sprawy.—P. Adams odpowiada hr. R us­
sell, żo Am eryka opiera swe żądania na in­
nej zasadzie, to jest, że Anglja jest w stosun­
kach przyjaźni ze Stanam i zjednoczonemi, a 
dozwolenie podobnego postępowania podda­
nym angielskim , sprzeciwia się tym że przy­
jacielskim  stosunkom .—Na to lir. R ussell w 
odpowiedzi swej oświadczył, że gdyby A n­
glja uczyniła zadość żądaniu Am eryki, prze­
kroczyłaby przez to neutralność, którą po­
stanowiła zachować.

Londyn , 16 kwietnia. W edług wiadomości 
z M eksyku, nadesłanych przez Stany zjedno­
czone, w Puebli znajduje się załoga 18,000 
ludzi wojska m eksykańskiego, pod dowódz­
twem jen. Ortega. Oddziały pod dowództwem  
jen. Oomonforta i Oarrajoła, między Pueblą 
i M eksykiem , mają wynosić 4,000 ludzi. 
W  M eksyku nie znajdują się obecnie znacz­
niejsze siły  skoncentrowane. Jeżeli Puebla  
zostanie zdobytą, prezydent Juarez schroni 
się do Stanu Morella. W edług ostatnich wia­
domości, jen. Forey postępował z 12,000 lu ­
dzi drogą z Orizaby do Puebli, a jen. Bazaiue, 
z 11,000 ludzi, drogą wiodącą doJalapy. Dwa  
te oddziały miały się połączyć w Amazoc.

Frankfurt nad Menem, 17 Kwietnia. D zien­
nik Europe podaje następującą wiadomość, 
pochodzącą z pewnych źródeł. Na radzie m i­
nistrów w Kopenhadze, która miała miejsce 
dnia 8 Kwietnia, pod przewodnictwem K ró­
la, udecydowano warunki zezwolenia ze stro­
ny królewskiej na przyjęcie tronu greckie­
go przez księcia Wilhelma: 1) Książę W il­
helm z potomstwem, nie zmienią wyznania 
luterskiego. 2) Mocarstwa opiekuńczo wyje­
dnają zrzeczenie się Bawarji. 3) W szystkie  
w ielkie mocarstwa poręczą istnienie i trwa­
łość rządów dynastji Glucksburgskiej. 4) L i­
sta cywilna ma wynosić 50,000 funt. szterl. 
5) Ewentualne następstwo po księciu W il­
helmie, pozostanie przy dynastji duńskiej. — 
Rodzice księcia W ilhelm a, żądają jeszcze zre- 
organizowznia wojska greckiego, stałej obe­
cności angielskiej eskadry w porcie pirejskim, 
dla zabezpieczenia tronu księcia, który ma 
udać się dó Grecji dopiero w wieku pełnole- 
tnośoi, przepisanym w konstytucji greckiej.

Turyn, 15 Kwietnia. D ziennik Económisto 
podaje wiadomość, że rada m inistrów przyję­
ła projekt dekretu, zatwierdzającego ustawy  
banku kredytu włoskiego. D ekret ten został 
przesłany do Florencji do zatwierdzeniu kró­
lewskiego.

M a d r y ty  12 K w i e tn ia .  N a  p o siedzen iu  izby 
d ep u to w an y ch , p. Gfonzales B ra v o  wy s tęp o -
wał w obronie gabinetu Narvaeza. Starał się 
on udowodnić, że stronnictwo umiarkowane 
nie rozwiązało się, i że zawiera w swem  ło ­
nie potrzebne warunki do rządzenia krajem.— 
P. Calvo Asensio w yliczył czyny p. Narvae­
za od roku 1848. W ynurzył on zdanie, że 
surowe kroki doportapji i pożyczka, któro ce­
chowały zarząd tego męża stanu, czynią nie- 
możehnym powrót jeg ' 0  do władzy, bez zabu­
rzenia w kraju. — Krąży pogłoska, żo po u- 
cliwalo upoważniającej rząd do pobierania po­
datków, nastąpi rozwiązanie kortezów.

Marsy i ja, 1(5 kw ietn ia . L isty  z Aten z dnia 
11 m. b. donoszą, że lord E llio t udał się z po­
wrotem przez Paryż do L o n d y n u , misja jego 
bowiem już się skończyła. Od czasu wyboru 
króla Jerzego I-go, podpisy na pożyczkę na­
rodową i wnoszenie podatków postępują po­
myślnie; ale rozbójnicy krążą w okolicach 
Aten. Inne bandy przebiegają Tessalję i po­
wodują liczne wydalanie się mieszkańców  
z kraju.

Londyn, 17 Kwietnia. W edług wiadomości 
z Chin, z dnia 9 Marca w Shangai panowała

spokojność. W ojska cesarskie, niedostatecz­
nie zaopatrzone w działa oblężnicze, pod Shon- 
chiiig (około 30 mil na południo-wschód od 
Nankinu) zostały pobite i postradały kilku  
oficerów europejskich. F lota angielska, otrzy­
mawszy wiadomość, że w Japonji przedsię- 
wzię o kroki nieprzyjacielskie przeciw An-
g i o m ,  opuściła nadbrzeże chińskie i udała 
Się do Japonji.

Kopenhaga, 15 Kwietnia. Dochodzą w ie­
ści, że książę Chrystjan na wczorajszem taj-
uem posiedzeniu rady ministrów, opierał się 
przez trzy godziny przeciw przyjęciu ofiaro­
wanego jego synowi tronu greckiego, ponie­
waż ani Król Otto, ani prawni następcy dv- 
nastji bawarskiej, nie zrzekli się korony gre­
ckiej. Król wreszcie miał mu rozkazać, aby 
zezwolił na w yniesienie syna na tron.

Smyrna, 11 Kwietnia. Spodziewają się tu 
przybycia Sułtana w powrocie z Egiptu. 
YY następstwie nowych zamachów korsarzy 
między wyspami Samos i Kos, fregata tu­
recka Sinope, otrzymała rozkaz krążenia w  
tych okolicach.

Konstantynopol, 11 Kwietnia. Baron Pro- 
kesch wyjedzie w końcu tego miesiąca za 
urlopem, na kilka tygodni. Reprezentanci 
sześciu mocarstw przesłali porcie notę zbio­
rową, dotyczącą nadzoru ujść Dunaju. Em ir 
Pasza, gubernator Trapezuntu, został w ysła­
ny do Stawropola, w celu przywitania J e g o  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  M i­
c h a ł a .

Berlin, 16 Kwietnia. Komitet wojskowy 
zatwierdził projekt p. Forckenbecka w ię­
kszością 1(5 głosóyy przeciw 3, stahowiący: że 
sądownictwo wojskowe będzie się ograui- 
czać jedynie sprawami wojskowemi, instytu­
cje kadetów będą zniesione, posuwanie podo­
ficerów na wyższe stopnie będzie prawnie po­
stanowione, uprzywilejowanie szlachty znie­
siono, żołd prostych żołnierzy podwyższony 
i sądy honorowe zgodnie z poprawką p. Y ir- 
chowa, usunięte.

Berlin, 17 Kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, deputowany p. 
Reichenheim, przedstawił wniosek ułożenia 
projektu do prawa, dotyczącego zaprowadze­
nia podatku klasycznego, w miejsce podatku 
od miewa i rzezi. YYniosek ten został prze­
kazany komisji finansowej. Potem  miało miej­
sce drugie głosowanie nad poprawką p. Yir- 
chowa, do wniosku p. Behrenda. Poprawka 
ta została przyjętą, poczem nastąpiły dalsze 
rozprawy nad projektem do prawu, dotyczą­
cym stosunków prawnych służby okrętowej 
na statkach. Ostateczne głosowanie nad tym  
wnioskiem, zostało odroczone do przyszłego 
posiedzenia. Następuie odczytano interpela­
cję deputowanego p. Twosteua, który ją  po­
pierał, a prezes gabinetu odpowiedział na ta­
kową. Na wniosek deputowanego p. Schulze 
kwestja tam a stanowić przedmiot rozpraw.

Londyn, 16 Kwietnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby niższej, kanclerz skarbu przed­
staw ił budżet. W ydatki roczne mają w yno­
sić (57,749,000fun t. sztor., dochody  71,198,000. 
Z pow odu tej p rzo w y żk i dochodu , p. Gladsto­
ne proponuje zmniejszenie podatku poołó- 
wnego o 2 pensy, cła od herbaty na jeden 
szyling i zniesienie niektórych o p ła t stem plo­
wych.

Darmsztad, 17 Kwietnia. Izba druga zatwier­
dziła na wczorajszem posiedzeniu wniosek  
udzielenia amnestji za przekroczenia polity­
czne, większością wszystkich głosów  prze­
ciw 6.

Berlin, 17 Kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, p. Twesten inter­
pelował najprzód gabinet, czy tenże uważa 
reskrypt rządu duńskiego z dnia 30 marca 
za przekroczenie przyrzeczeń danych w roku 
1851 i 1852, a następnie żądał, aby rząd pod­
jęto w owym  czasie obowiązki, mianowicie 
traktat londyński dotyczący następstwa, uznał 
za usunięto. W ięcej nie można obecnie dla 
o u on y  kraju uczynić. W ojna przy wewuętrz- 
nym stanie byłaby niemożebną; izba sprzeci­
wiałaby się zamiarom wojennym (żyw e po­
takiwanie). P , v. Bismarck odpowiedział 
twierdząco na pierwsze zapytanie i oświąd- 
czył, że rząd połączy się w sw ych krokach

szewekiemu cechowi, pozwolił majstrom jatkę  
do sprzedaży obuwia w  mieście założyć.

Cech kowalski założył w roku 1495 Kar­
dynał F ryderyk brat króla Jana A lberta,— 
w łaściw e jednak ustaw y przepisał temu ce­
chowi kardynał Jerzy Radziwił w roku 1578. 
Zatwierdził je  później Jakób Zadzik, biskup, 
w roku 1437, a Andrzej Trzebicki w r. 1670 
podciągnął pod nie ślusarzy.

Przekupnicy soli, czyli Prasoły, tworzą tak­
że w  Bodzentynie cech osobny, założony w r. 
1510 przez Jana Konarskiego herbu Habdank, 
biskupa, a w roku 1589 przez Piotra M y­
szkowskiego zatwierdzony. W krótce po swo- 
jem  założeniu miał ten cech zatargi z mie­
szczanami W iślickim i, którzy wzbraniali się 
soli w bałwanach przez miasto swoje przepu­
szczać, tylko do kupowania onej w swoich 
magazynach zmuszali. Spory te rozstrzygnął 
król Zygmunt I w roku 1533 objaśniając, że 
przywilej mieszczanom W iślickim  służący od­
nosi się tylko do soli warzonej, nie zaś w bał­
wanach, albo bryłach będącej.

Rzeźnikom przepisał ustawy biskup Kra­
kow ski Zadzik w r. 1637. Cech jednak rze­
źniczy jest w tern mieście nierównie dawniej­
szym  i ty lko przez zaniedbanie ustaw cecho­
wych, spisanych nie miał. ^

Zgromadzenie krawców ustanowione jest 
przez Piotra M yszkowskiego, Krakowskiego 
biskupa w r. 1506, następnie przez Jakóba 
Zadzika w r. 1642 zatwierdzone.

Za herb miasto Bodzentyn użyrwa żubrzej 
g łow y —  z przedzierzgniętym przez nozdrze 
pierścieniem.

Bodzentyn pam iętny jest śm iercią jednego  
z najsławniejszych krajowi i kościołowi bi­
skupa Jakuba Zadzika, który w  tutejszym  
biskupim zamku roku 1642 życia dokonał.

Klasztor po-Cysterski, Sulejowskim zwany. 
Gmach ton stoi po prawej stronie P ilicy  pod 
m iasteczkiem  Sulejowem, po większej części 
z drugiej strony tej rzeki zabudowanem i na- 
leżącem do gubernji W arszawskiej.

P ierw otnie był na tem miejscu zameczek, 
który Kazimierz Sprawiedliwy książę P olsk i 
w roku 1176 sprowadzonym z Marymundu 
zakonnikom reguły Ś-go "Bernarda, wraz z 
okolicznemi wsiam i darował i d la nich kościół 
i klasztorne zabudowania założył.

Niedoczekał atoli ani on sam, ani syn jego 
Leszek końca btidowy, która dopiero w ro­
ku 1232 w całej zupełności stanęła i w  tymże 
roku W isław  biskup Krakowski nowy ko­
ściół poświęcił.

Gmach ten obszerny oglądał delegowany 
jeszcze pod ostatnią pogorzclą.

Zbudowany był z ciosowego kamienia w 
kształcie krzyża, na którego ramion złączeniu  
wznosiła się dość wysoka sygnatura z drzewa, 
miedzianą pobijana blachą. Szczyty były już 
późniejsze w X V II  zapewne wieku na m iej­
sce dawnych z cegły wystawione, dach po­
kryty dachówką. W ewnątrz sklepienia krzy­
żowe, żebrami na złączeniu lunet odznaczone, 
ołtarze (niektóre przynajmniej) z marmuru 
i alabastru stawiane.

Z krużganków klasztornych z powyższym ko­
ściołem  bezpośrednio komunikujących, wcho­
dzi się do małej kapliczki S-tej Trójcy naj- 
starożytniejszej z całego gmachu, która je ­
szcze stanowiła część dawnego tutejszego zam­
ku i w której się nabożeństwo przed wybudo­
waniem kościoła odprawiało. Kaplica ta od­
znacza się dosyć oryginalnym  stylem  i ma na 
ścianie wielce starożytny czarno malowany 
napis:

Anno ab incarnatione domini 1176 funda- 
tuin hoc monasterium Sulejoviense sub Ka- 
zimiro duce ± oiomae inclyto.”

niżej nieco odmiennem pismem-
„et anno domini 1431 per Tartaros erema- 

tum est .”
Trudno odgadnąć czy koniec tego  napisu 

jest w spółczesnym  z jego początkiem, oba 
przecież są bardzo dawne.

Ogół zabudowań klasztornych ma postać 
małej twierdzy i pięknie w oko wpada.

7 .  P o w ia t  O p a t o w s k i .

Miasto Opatów, własność prywatna. Samo 
nazwisko tego miasta okazuje, że musiało być 
pierwotnie duchowną własnością i najpodo- 
bnicj mogło należeć do Opactwa Benedyktyń­
skiego na Łysej-górze. Zdaje się atoli, że go 
w początku X II-go  wieku posiadał Piotr D uń­
czyk, a niedługo potem Templarjusze. Po  
skasowaniu tych ostatnich przez Henryka  
Brodatego w wieku X III, dostał się Opatów  
biskupom Lubuskim i w lch ręku zostawał 
na wet po sprzedaniu Lu buszu Branderburg- 
skim  margrabiom. Dopiero około roku 1516 
Teodorylc biskup Lubuski za zezwoleniem  
Apostolskiej stolicy sprzedał Opatów z przy- 
lcgłościam i K rzysztofowi Szydłowieckiemu, 
jednemu z najmożniejszych podówczas P o l­
skich panów.

Od tego czasu miasto było dziedzictwem  
najznakomitszych rodzin. Zotja córka K rzy­
sztofa Szydłowiockiego wniosła go w  dom 
Tarnowskich, następnie przeszło na imię ksią­
żąt Ostrogskich, a w końcu na Lubomirskich. 
Aleksandra zaś księżna Lubomirska przynio­
sła go w posagu Stanisław ow i Kostce Potoc­
kiemu Senatorowi W ojewodzie i M inistrowi 
K rólestwa Polskiego, w którego potomków  
rękach dotąd zostaje.

W  X III  stuleciu Opatów już był znakomi- 
tem  miasteczkiem— później dzielił się na sta­
re i nowe miasto, ostatnio w X V -ty m  dopiero 
wieku założone, wkrótce tak dalece się wznio­
sło, że go przywileje W ielk im  Opatowem  
zowią.

Tatary w  pochodach swoich burzyli kilku­
krotnie tutejszą osadę, ostatni raz w latach  
1500 i 1501. D o dziś dnia rozciągają się pod 
miastem obszerne w  ziemi po prostu bez ża­
dnego murowania kopane lochy, gdzie się w 
owych czasach przed napadem pogan ludność 
wiejska chowała.W  X V -tvm  wieku odbyły się 
tu dwa sejmy; w X Y I haiidel g r e c k i i ormram

. i zakwitnął w niein z n a k o m ic ie - -w  N , 
zjeżdżała do niego po d w ak ro ć  na konfedera­

cje szlachta W ojewództwa Sandomierskiego, 
raz popierając wybór Augusta H -go, to zno­
wu po jego śmierci trzymając stronę jego 
przeciwnika Stanisława Leszczyńskiego. K il­
kakrotne wydarzone później pogorzele zrzą­
dziły jednak jego upadek.

Opatów winien najwięcej Krzysztofowi 
Szydłowieckiem u. On go opasał inurem, któ­
rego część jeszcze się widzieć daje, on go 
wzmocnił bramami czterema, z których jedna 
dzisiejszych doczekała się czasów.

Brania ta od przyjazdu z Ostrowca zowie 
się bramą ł ł  arszawską i jest meokazale 
wprawdzie, ale warownie z ciosu zbudowana. 
Zdaje się że była pierwotnie wyższą dziś z 
murem miejskim się równa. Nad wjazdem do 
niej umieszczona jest kamienna tablica, a na 
niej w  płaskorzeźbie herb Szydłowieckich  
Odrowąż przez smoka utrzym ywany i k łę ­
bom jego ogona opasany do koła. Brama ta 
znajduje się przy samej kolegiacie; mostu 
zwodzonego żadnego przy niej nie ma śladu 
i przekopów także nie wiele już pozostało.

Około ro k u  1300 jeden z biskupów Lubu­
skich w ystaw ił w Opatowie pałac, w  którym  
on sam i jego następny aż do poddania się 
Brandenburgskim margrabiom niekiedy prze­
mieszkiwali. Pałac ten do dziś dnia stoi, wą­
tpić przecież należy, aby w nim coko lw iek  z 
pierwotnych pozostało murów. wśród

W  przywilejach dawnych są ślady, ̂ Pj-U8jaja 
u-ynku miasta Opatowa stał kiedy
to jednakże być drewniana b ostawił 
pożary śladu z mej n a w e t j ^  j

Budowle duchowne, h-oi » . , ,
ski kronikarz pochow ane
do ieo-o czasów  k o śc io ły  tundacji sławnego w  
dziejach naszych. ^ lot™ je ż y k a , wymienia 
pomiędzy in n c m i kościoł w Opatowie. W  rze­
czy sam ej budowa jego uderza podobieństwom  
do budowy kościoła w  Tamie pod Łęczycą, 
który także temu samemu mężowi w inien  
założenie swoje. Podobieństwo to okazuje się 
zwłaszcza w  kształcie okien równie kościel- 
nycli jak wieżowych.

Z pewnością zatem pierwszą połowę X II-o  
wieku można przyjąć za epokę założenia Opa­
towskiego kościoła; dalszo atoli dzieje tej 
świątyni, nie są dostatecznie wyświecone. 
Niesie podanie, żo ją  p o siad a li Templariusze, 
przez H enryka Sandoimfskiego do P olsk i 
sprowadzeni, a n a w e t zdaje się niektórym, że 
dotąd nosi na sobie godła tego rycerskie­
go zakonu. Jedyną wskazówką, n a  któ­
rej by prawdopodobieństwo dom ysłu teo-o 
oprzeć można, jest krzyżowy plan św iąty­
n i , który się po drugiej kruciacie, w ła­
śnie spółcześnie ze zjawieniem się u nas Tem­
plariuszów upowszechnił w budownictwie ko- 
ścielnem. Być więc może żo rozpoczętą przez 
Piotra budowę kościoła dokończyli po śmierci,
albo rozprzestrzenili T em p lariu sze , których 
przybycie do P olsk i w 9 lat dopiero po śmier­
ci tegoż Piotra nastąpiło.

Co późniejsi dziedzice Opatowa t.j. biskupi 
Lubuscy dła budow y °  '0K,la tego zrobili, 
niewiadomo. W  m u ra c ń  ś w ią ty ń  żaden ślad 
ich o p ie k u ń s tw a  me pozostał, ale natomiast
widać w szęd z ie  rę ę n a j p ł y t s z e g o  r/ św jec_
kich dziedziców miasta, Krzysztofa Szydło- 
\viecku?r>0- 4  ̂ ten wielkich zasług* i w iel- 
kici P° O b Ości wkrótce po nabyciu dóbr 
O paonsk ich  kolegiatę z gruntu przestawił, 
w  mczem nie zmieniając jej pierwotnego pla- 

U’ r, " °'v,iątrz bogatemi ołtarzami i obrazami 
znakomitemi przyozdobił, a pochowawszy w 
ńicj dorosłą córkę i dwóch w niem owlęctwie 
sypów w  świątyni, którą tyle ukochał i która 
zamknęła na zawsze najdroższe dla niego 
istoty, obrał sobie za miejsce wiecznego spo­
czynku. Tym końcem jeszcze za życia wysta­
w ił dla siebie wspaniały brązowy grobowiec, 
który do dziś dnia je s t  jedną z celniejszych 
jej ozdób i tu też po śmierci pochowanym zo­
stał.

(dalszy ciąg nastąpi)
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opornych z państw am i związkowemi, miano­
wicie z Austrją. P rusy  i Au-tij.i zaprotesto­
wały już oddzielnie. Rząd uznaje w tej spra­
wie narodowy obowiązek honoru. Jeżeliby 
widział potrzebę prowadzenia wojny, przed­
sięwziąłby ją  bez zezwolenia izby.

Nowy-Jork, 4 Kwietnia. Jen. G rant usta­
wił baterjo w stanowisku, z którego będą 
mogły dosięgnąć Yicksburgu, — r o z p o c z n i e  

on wkrótce bombardowanie tego miasta. G u­
bernator Stanu Ohio został a r e s z t o w a n y  z  roz­
k a z u  najwyższego sądu, z powodu, że naka­
zał samowolnie aresztowania. Za stawieniem 
kaucji został on uwolniony.

Berlin 18 Kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych rozpoczęły się 
rozprawy n a d  traktatam i prusko-belgijskie- 
mi. P rzy  ogólnych rozprawach, prócz spra­
wozdawcy, dep. p. Michaelis, przemawiali za 
traktatam i pp. Becker (Dortm und), Schulze 
(Berlin) i v  Sybel, przeciw traktow i mówił 
pan M allinckrodt.

Londyn 17 Kwietnia. Na wczorajszem po- 
aiedzeniu izby wyższej oświadczył hr. R us­
sel, w odpowiedzi na interpelację lir. M al­
mesbury, że objęcie tronu greckiego przez 
księcia W ilhelm a zależy od zezwolenia Danji. 
Mówił on przy tern że korona angielska ma 
niezaprzeczone prawo odstąpienia w yspjoń- 
skich, dodał jednakże, że rząd angielski bę­
dzie się starał o zezwolenie na to mocarstw.

Tuóyn, 16 Kwietnia. Sprawozdanie przed­
stawione izbie, dotyczące projekta pensji na 
korzyść p. Fariniego, mówi o wielkości du­
szy tego męża stanu, o zasługach oddanych 
przez niego krajowi, i o jego ubóstwie. P ro  
je k t został zatwierdzony 120 głosami prze 
ciw 11. P . F arin i uderzony apopleksją jes t
konającym. _ .

Madryt  16 Kwietnia.  Na posiedzeniu izby 
d e p u t o w a n y c h  p .  Caudan powstawał prze­
c iw  s t r o n n i c t w u  umiarkowanemu. P . Castro 
w y s t ą p i ł  w obronie tego stronnictw a i gw ał­
townie potępiał postępowców. P. Oalvo 
Ayersio, ze stronnictwa postępców odpowie­
dział z rów ną gwałtownością panu Castro. 
M inister spraw wewnętrznych ubolewał nad 
t e m i  burzliwemi rozprawami. Prosił on, aby 
je  zaniechano dla dobra kraju i honoru parla­
m entu h i s z p a ń s k ie g o .  W  tym że duchu prze­
mawiał p. Iiios-Rosas.

Turyn, 17 Kwietnia. Komisja wyznaczona 
przez senat do zbadania sprawy, dotyczącej 
rewizji, odbytej w domu senatora księcia 
S anta-E lia w Palermo, oświadczyła, że przy­
wileje senatu w niczein nie zostały pogwał­
c o n e .  P rzy  rozprawach nad budżetem, p. 
M inghetti wspomniał o zwiększeniu docho­
dów z kilku podatków. Zapewniał on, że 
sprzedaż dóbr rządowych będzie za k ilka 
lat wykonaną, jakoteż, ze jednolite urządze­
nie podatków wkrótce będzie urzeczywist­
nione.—W  izbie deputowanych p. L aporta 
interpelował co do stanu rzeczy w feycylji. 
M inister spraw wewnętrznych odpowiedział, 
że przedstawione zostały do zatwierdzenia 
środki, w celu przywrócenia bezpieczeństwa 
publicznego i uspokojeuia umysłów na tej 
wyspie. N astąpiły dość długie rozprawy, 
a izba zanotowawszy oświadczenia ministra, 
przeszła do porządku d z ie n n e g o .

Monachjum, 18 K w ietn ia . Baieri.se/ie Z e i tu n g  
p o d a je  w ia d o m o ś ć  u r z ę d o w ą  te j  o s n o w y .  I  o- 
l e g a ją c  na istniejących dotąd traktatach i za­
pewnionych konstytucją grecką praw dynk- 
stji bawarskiej do tronu greckiego, Bawnrja 
nie protestowała dotąd przeciw znanym wy­
padkom. Lecz kandydatura księcia W ilhel­
ma i kierunek, jaki ona nadaje tej kwestji, 
wywołały obowiązek przerwania dotychoza- 
so w ego milczenia. Okólnikiem przeto z dnia 
1 2 -g o  b. in. d o  wszystkich poselstw bawar­
skich, oparte na konstytucji prawa dynastji 
bawarskiej, zawarowane zostały przeciw 
wszelkiemu aktowi, prawo to naruszającemu. 
Baierisc/ie Zeitung  przyrzeka ogłosić w cało­
ści pomieuiony okólnik.

Londyn, 18 Kwietnia. W edług wiadomości 
z Nowego-Jorku z5-go b. m., przywiezionych 
przez statek Saksonia, wyprawa przeciw 
Haines-Bluff, nie powiodła się i powróciła 
do Young Point. Komodor F arrag u t zabrał 
kanonierkę skonfederowanych pod Vicks- 
burgiem. K rążą pogłoski, że dalsze form owa­
nie pułków murzyńskich w (Stanach wolnych, 
zostało wstrzymane.

Trjest, 18 Kwietnia. Według wiadomości 
z Bombayu z 28-go marca, Tybetowi zagraża 
wojna. W Cawnpore aresztowano fakira, 
przy którym  znaleziono podżegające wezwa­
nia; fakir ten przyznał się, że jes t ajentem 
Nena-Sahiba i że był od niego upoważniony 
do werbowania wojsk. Aresztowano oprócz 
tęgo trzech innyeh emisarjuszów Nena ba-

W I A D O M O Ś C I  k o z m a i t e .
__ Onegdaj pierwsza poi„ Wa dnia b , 

godna, druga na poł pogodna, z rami lekka 
mgła. Średnia temperatura (lniu jest 
stopni Róaumura,—największe ciepi0 po p0_ 
łudniudochodziło d o i -  /s>najmniejsze w nocy 
do IV, o stopni Róaumura. Barometr zwolna 
opadał,—średnia jego wysokość jes 754,63 
milimetrów. Wiatr panował słaby północno- 
wschodni. Na słońcu 5 wielkich plam. E le ­
ktryczność 1 8  s to p n i .

— Dzień wczorajszy był ciepły, niebo od
godziny 9-ej do 11-ej rano i wieczorem zupeł­
nie pogodne, przez resztę dnia na pół pogo­
dne około godziny 6-ej wieczorem deszcz 
drobny chwilowo padał. Średnia tem peratu­
ra dnia jes t 9 '/2 stopni Róaumura — nai 
większe ciepło po południu Wynosiło 12 nai- 
mniejsze w nocy 2%  stopni Róaumura. 
średnia wysokość barometru 753,42 milime­
trów. Powietrze było przez cały dzień spo­
kojne, tylko około godziny 6-ej wieczorem, 
w czasie padającego deszczu nagle powstał 
prawie mocny w iatr zachodni. Na słońcu 8 
wielkich plau) Elektryczność 17 stopni.

dniu wczorajszym o godzinie 8 z ra ­
na l° w ° budującym się domu N. 1628 przy
uli®) w ynikł pożar skutkiem  któ-

Slę tlnch blachą żelazną k ry ty  i

p w d m io ta ć i

znajdowały, podane zostały na rs. 2,000; po­
żar wynikł z nieostrożności Rafała Czerka- 
siewicz m ajstra stolarskiego, w tymże domu 
fabrykę stolarską po wadzącego, k tóry  rozpa­
liwszy ogień w piecu, sam wyszedł na ulicę.

_  w  dniu onegdajszym w domu N. 1322, 
Karolina Łem picka, dziewczynka 3ck letnia, 
córka urzędnika Kolei Żelaznej, siedząc bez 
żadnego dozoru w oknie drugiego piętra, wy­
padła z takowego na ulicę, lecz bądąc schwy­
coną w biegu przez przechodzącego wówczas 
koło domu niewiadomego nazwizka mężczy­
znę, prócz nadwerężenia szczęki i wywi­
chnięcia nogi, nie uległa żadnemu więcej w y­
padkowi.

—D ziennik Petersbugski Sc.wremonnoje Sło­
wo pisze z Finlandji, że z końcem Marca r. b. 
zamierzano przedstawić senatowi tamecz­
nemu uchwałę dotyczącą wprowadzenia ję ­
zyka fińskiego. W  mieście Kuopio ostatnie- 
mi czasy wiele pod tym  względem zrobiono 
Zarządy miejscowe wynurzyły zdanie, że 
pragnęłyby, im prędzej tym  lepiej, pisać 
wszelkie wyroki, decyzje i w ogóle prowadzić 
wszelką korespondencję w języku fińskim, 
tak iżby w całym kraju w ciągu lat 15tu 
mógł być wprowadzonym w użyeiepowszech- 
ne ten język. Z liczby próśb i podań jakie 
podano do władz w Kuopio w ciągu roku ze­
szłego, 3/ t było pisanych po fińsltu, a tylko 
'A po szwedzku. Niedawno obywatele zebra­
li się w ratuszu, aby powziąć w tej rzeczy 
uchwałę; przeczytano tam naw et wuiosok 
stosowny opatrzony 50 podpisami, ale w 
skutku uwag burmistrza, sprawę odłożono. 
W  jodnę z Niedziel upłynionych miało miej­
sce w tymże samym przedmiocie w Soborze 
w Kuopio zebranie się parafji, i wynurzono 
życzenie, aby język fiński stał się językiem 
wykładowym w zakładach naukowych za lat 
5, a w władzach rządowych i sądach za 
la t 10.

— Ludwik Em il Grimm, brat znakomitego 
Jakóba Grimma, profesor ąkademji sztuk pię- 
knyrh, znany ze swego talentu artysta-m a- 
larz, zmarł 4-go b. m. w Kasselu, w 72-m ro ­
ku życia.

— Mercantile Gazette, podaje następujące wia­
domości o stanie kopalń w Kaliforni w roku 
zeszłym. Rok ten był bardzo przykry dla gór­
ników, pouieważ ogromne wylewy przeszko­
dziły robotom. S tra ty  stąd wynikłe były 
bardzo znaczne. W  wielu miejscach woda nie 
tylko zalała placery, lecz zniszczyła mieszka­
nia górników i przyrządy służące do eksploa­
tacji. Zerw ała mosty, poprzerzynała drogi i 
kiedy nie było zarobku, jeszcze dowóz stał 
się bardzo trudny, skutkiem  czego ceny na 
artykuły  żywności doszły' do bajecznej wyso­
kości. W odospady, wodociągi, wodozbiory, 
roboty wodne i kosztowne przyrządy, mniej 
lub więcej zostały uszkodzone przy przejściu 
tej plagi. Owoce tylu starań, pracy i oszczę­
d n o ś c i ”  górników bliskich zrobienia majątku, 
którzy całe zarobki poświęcali na polepsze­
nie eksploatacji, w jednej chwili zostały zni­
szczone.

Najbardziej ucierpiała kompauja kanału 
M idlle-Yuba. Na trzydzieści milach placerów 
złotodajnych zupełnie ustały roboty, co spro­
wadziło w wielu miejscach nędzę. Kiedy p l a ­
cery były zalane i kopalnie właściwo napeł­
niały się wodą, eo było powodem obrywania 
się ziemi; młyny i inne przyrządy także zo­
stały zniesione. W  G ran Valley, małym lecz 
ważnym przemysłowym punkcie, 1,500 robo­
tników, nie wiedzą co następnego dnia włożą 
w usta. Kopalnie i zakłady tego hrabstw a 
dziennie ponosiły stratę 10,000 dolarów. K ie­
dy wylew ustał, trzeba było wypompowywać 
wody z szybrów, reperować młyny i przy­
rządy, a koszta te pochłonęły zyski z lat po­
przednich. Lecz nie wszędzie dały się usku­
tecznić te roboty, a w niektórych galerjach 
pozostawiono wodę w obec niepodobieństwa 
jej wypompowania.

Lecz jeżeli jedni górnicy stracili na wyle­
wie, niektórzy zyskali, a przynajmniej otrzy­
mali znaczne wynagrodzenia. W oda napełni­
ła niektóre załomy, bogate w złoto, które 
w s z a k ż e  nie eksploatowano z powodu trudne­
go dostępu. Górnicy których udziały były za­
lane wodą, znaleźli zarobek przy robotach 
około tych załomów, które były pełne złota. 
W oda oczyściła metal, tak, że błyszczał się 
na samym wierzchu i tylko trzeba go było 
zbierać. W  innych miejscach woda wyorała 
bruzdy, aż do samej skały i wskazała żyły 
złota dotąd nieznane. Obok tego w rzekach 
potworzyły się zaspy mułu, w których wiele 
osadziło się złota. W  hrabstw ie Sierra, w 
przystaniach Y reka, S co tt-R iver, Lancha 
P lana, Poverty , Baę i innych, górnik mógł 
wy dobyć uncję złota dziennie. To tłomaczy 
dla czego ogólna ilość wydobytego złota jest 
tak znaczną pomimo powodzi. Jeżeli jedne u- 
działy zostały zniszczone, okazały się nowe 
bogatsze od dawnych prawie wyczerpanych, 
a jak okazują poniżej podane cyfry, rezultat 
okazał się pomyślny, lecz nie dla wszystkich 
górników, bo jeżeli w jednych miejscach nie­
którzy mieli znaczne zyski, w drugich miej­
scach inni mocno ucierpieli. W 1862 r, w y­
słano do San Francisco złotego piasku z okrę­
gu północnego za 30,948,369 dolarów, z okrę­
gu południowego za 6,601,509 dolarów, ra­
zem za 37,549,878 doli. W monecie przesła­
no z północnego okręgu 3,436,728 doli., z po- 
V ? r ovvego 1,553,193 d o i , razem 4,980,921 
kco yi.uA 1 w ogóle wysłano do San Franci- 

dolarów. W  1801 r.
r l  s T u r z c w ^  ’077’ Zatem w 1862 >• oka- 
t O  zV i V d I  p<ri ?Y p lw<Liew 1860 r. wy­

s ł a n o  za 4 o , 2 1 1 , 0 . ) 3  d o  11 a r ó w ,  l e c z  b y ł  t o  r o k  
w y j ą t k o w y .  J

WI Al) O MOŚCI Lir E Ii AC KIE.
— W  pierwszych dniach bieżącego mie­

siąca wydany został zeszyt V (arkuszy 27— 
37) dziesiątego tomu „hwiestij Imperalorskoj 
Akademii nauk po otdieleniju ruslcaho jazy/ca i 
słowiesnosti. Treść jego jes t następna: Pomni­
ki starożytne ruskiego pisma i języka (do­
pe niema z wypisami z pomników X I—
, , , 'V,A!1 Srezniewskiego. B ekker i Hum ­
boldt (Dokończenie). § 4. Organizm języka 
U Humboldta P . S. Bilarskiego.

W  M iedniu, u Goryczki, wyszło dzieło

N. Fjałkowskiego, pod tytułem: Das Dezimal- 
rechnen mit Rangziffern.

— Nakładem Schalka i W etzlera w P ra ­
dze, wyszły dwa dwuśpiewy na głosy męzkie 
lub żeńskie, z m uzyką p. Ludw ika Prochazki. 
Są to: Prośba, słowa J . P icka, i Diwcza a szo- 
haj, podług pieśni narodowej morawskiej.

— W  zeszły poniedziałek, dnia 13go b. m., 
w chwili właśnie gdy parlam ent gromadził 
się na pierwsze po ferjach wielkanocnych 
posiedzenie, zmarł w H arpton Court (w R ad­
norshire), swej rezydencji wiejskiej, sir Geor­
ge Cornewail Lewis, angielski minister, 
wojny, mąż rozległej wiedzy, autor i znako­
mity polityk. Zm arły był synem sir Thoma- 
za F rankland Lewisa. Śir George C. Lewis 
urodzony w październiku 1806 r., kształcił 
się najpierw w kolegjum w Eton, a następnie 
na uniwersytecie Oksfordzkim, gdzie po­
święcał się szczególniej studjom nad klasy­
kami i m atematyce. W  r. 1831, stowarzy­
szenie adwokatów w Mieddle Tempie przy­
jęło go do swego grona; w latach 1835 i 1836 
był on członkiem komisij: do sprawdzenia 
położenia Kościoła w Irlandji, do spra­
wy maltańskiej i do spiaw dotyczących 
udzielania ubogim pomocy; w roku 1839, 
po zrzeczeniu się przez jego ojca urzędu ko­
misarza opieki nad ubogimi, został on mia­
nowany na tenże urząd, a w r. 1847 wszedł 
do parlam entu jako reprezentant z H ereford­
shire. Od listopada 1847 do maja 1848 r., 
sir G. O. Lew is piastował urząd sekretarza 
wydziału do spraw indyjskich, następnie był 
podsekretarzem stanu w wydziale spraw we­
wnętrznych, a od lipca 1850 do upadku ga­
binetu Russella, czyli do lutego 1852, sekre­
tarzem wydziału skarbu. Przy następnych 
wyborach powszechnych, upadła jego kan ­
dydatura na reprezenta do parlamentu z H e­
refordshire^ w krótce potem z Peterborough, 
lecz w r. 1855, po zgonie swego ojca, sir. G. 
C. Lew is wszedł znowu w jego miejsce do 
izby niższej jako reprezentant z R adnor‘a. 
W tymże samym czasie, p. Gladstone opu­
ścił stanowisko kanclerza skarbu, a sir G. C. 
Lewis został w jego miejsce powołany. W  te 
raźniejszym gabinecie, istniejącym od maja 
1859, sir G! C. Lewis był najpierw sekreta­
rzom stanu do spraw wewnętrznych, a potem 
aż do zgonu ministrem wojny, które to 

mboiniązki objął po lordzie Herbercie. 
W  roku 1S44, sir G. C. Lewis poślubił, 
lady M arję Teresę Yilliers, siostrę lorda 
Clarendona, lecz nie m iał z tego małżeństwa 
dzieci, tak iż godność baroneta przechodzi na 
jedynego jego brata.

Po  lordzie Palm erstonie, sir G. C. Lewis 
uważany był za najznakomitszą w gabinecie 
angielskim zdolność. Talent jego był mniej 
św iet..y niż u p. G ladstone‘a, lecz bardziej 
gruntowny, a do liczby wielu jego znakom i­
tych przymiotów należała między innemi 
szybkość, z jak ą  potrafił zawsze objąć przed­
miot, poprzednio mu nieznany.

Działalność autorska zmarłego męża sta- 
uu była bardzo rozległa. Pierwszą pracą lite 
racką, z k tó rą wystąpił publicznie, był prze­
kład dzieła O tfryda Miillera: barier (1830). 
Inne dzieła jego są: O Kościele Irlandzkim
(1836); O w p /y w ie  p o w a g i  na o p in ję  c z ło w ie k a ; 
O u ż y c ia  i  n a d u ży c ia  w yrażeń , w  kw estja ch  p o l i ­
tycznych; O rządzie kolonjalnym; przekład z nie­
mieckiego dzieła Boccklńa: Ekonomja polity­
czna u ałeńczyków; 0 początku i tworzeniu się 
języków romańskich; Astronornja u starożytnych; 
Djalag o najlepszej formie rządu. Lecz najzna- 
komitszem z dzieł jego, nad którem  bardzo 
długo pracował, jest: Badania nad wiarogodnu- 
ścią pierwotnej historji rzymskiej (Enquiry 
in to the credebility of early roman history; Lon­
dyn 1856, dwa tomy in 8vo). Dzieło to prze­
łożone zostało niedawno na język niemiecki. 
Znaczna liczba artykułów  ogłaszanych przez 
Times'a, z podpisem flistoricus, i dotyczących 
kwestij z praw a międzynarodowego, przy- 
p isyw anąjest powszechnie sir G. C. Lew iso­
wi. Zm arły był długi czas redaktorem  czaso­
pisma Edinburgh Review, k tóre to stanowi­
sko opuścił dopiero w chwili, gdy powołany 
został do wzięcia udziału w gabinecie lorda 
Palm erstona. Na posiedzeniu izby niższej 
z dnia 15-go b. m., obaj przywódcy opozycji, 
pp. D israeli i Wolpole, oddali hołd pamięci i 
zasługom tego męża stanu i uczonego.

— Staroniemiecki rękopism, znajdujący się 
w bibliotece Cesarskiej w Petersburgu i obej­
mujący: Bruder Hansens Maritnlieder, poezje re­
ligijne z X IV  stulecia, wydany został świe­
tnie przez p. Rudolfa Minstoffa,

— Pod tytułom: Ueher die Parteien in Staat 
und liirche, wydane zostały ostatnie prelekcje 
Stahla, miane przez niego w Berlinie w 1857 
r. Rękopism tych prelekeij, zupełnie przygo­
towany do druku, znaleziony został pomiędzy 
papierami pozostałeini po tym  uczonym.

Prace Statystyczne w  Cesarstwie 
Rosyjskiem dokonane.
(Ciąg dalszy, P»‘rz N r. 84).

€•
Prowincja Bcsarabska, w dzisiejszej posta­

ci swej, po utworzeniu nowej granicy zajmuje 
płaszczyznę na 30,670 w iorst kwadratowych 
i pod względem obszeruości ustępuje wszyst­
kim innym pozostałym gubernjom prócz E st- 
landzkiej, Kurlandzkiej, Tulskiej, Kaługskiej, 
Moskiewskiej i Jarosławskiej. Północna część 
poprzerzynana jes t górami, stanowiącetni od­
nogę Karpatów, i obfituje w obszerne lasy. 
Lasy zajmują w przecięciu około 288,000 
dziesięcin, stanowią zatem około jedynastej 
części całej prowincji, posiadającej tylko 
3,275,637 dziesięcin. Część południowa (po­
wiaty Benderski i A kerm ański) składa się 
z płaskiej równiny, pochylającej się ku mo­
rzu, które w czasach przedhistorycznych cały 
ten kraj aż do K arpat pokrywało. W  miarę 
zbliżenia się do morza, grunt się zmienia; 
z bogatego czarnoziemu staje się przejętym 
solą i bagnistym a nareszcie nagopiaszczy- 
stym. Do szczególnych kraju własności nale­
ży obfitość wód, które zasilają grunt mnó­
stwem drobnych rzek, strum ieni i potoków; 
niezdatne do żeglugi, wody' te, kręte, bystre
i zmienne, sprzyjają głównemu w kraju prze­
mysłowi, a mianowicie, ogrodnictwu, zapro­
wadzeniu plantacij i obszernej hodowli by ­

dła. Na granicach gubernji przepływa z je ­
dnej strony P ru t, zdatny tylko do spławu 
drzewa, a z drugiej wzdłuż całej wewnętrznej 
granicy wschodniej, Dniestr, po większej czę­
ści ściśnięty w strom ych brzegach, bystry i 
kręty , kam ieniste dno, mnóstwo mielizn, raf 
i zatopionych na dnie jego tratw , czynią go 
niezdatnym do żeglugi, tak, że do dziś dnia 
nawet pływają po nim tylko pomniejsze stat­
ki przewozowe albo galary staroświeckiej bu­
dowy. G runt w Besarabji, szczególniej w czę­
ściach północnej i środkowej, odznacza się u- 
rodzajnością, w południowej zaś dogodnością 
do hodowli bydła. Przy najkorzystniejszych 
warunkach przyrodzonych, kraj ten spusto­
szony przez wojny w najopłakańszym był 
stanie, dopóki zostawał pod panowaniem tu- 
recko-mołdawskim; o handlu i przemyśle nie 
mogło być mowy, dopóki ludność zmuszoną 
była chronić się w miejscach samotnych od 
Tatarów  i zaborców. Z przyłączeniem do R o­
sji nowe życie zaczyna się dla Bessarabji; od 
tego czasu w przeciągu 49 la t ludność jej we 
dwójnasób się powiększyła; rozminął się prze­
mysł, a handel głównie zbożowy znaczne 
przybrał rozmiary. Główne źródła bogactwa 
Bessarabji stanowi gospodarstwo wiejskie, 
szczególnie rolnictwo, ogrodnictwo, hodowla 
bydła i uprawa wina. W iele zboża wywożą 
ztąd do Odessy i Mołdawji. Besarabja odzna­
cza się obszernością, jeśli nie dobrocią swych 
winnic; wino, tytoń i konie idą ztąd do gu- 
bernij środkowych, bydłem zaś rogatem pro­
wadzi obszerny handel z Austrją, a miasto 
Bielce jest uważane za jeden z najobszerniej­
szych w Europie rynków  tego rodzaju.

Leśne kraju tego bogactwa niszczeją z po­
wodu nieporządnego i niedbałego gospodar 
stwa: sprzedaż drzewa, w postaci surowego 
materjału, nie przekracza po za w ewnętrzną 
granicę, i dla braku zupełnego zakładów do 
wyrabiania drzewa, Bessarabja, przy ogro­
m nych swych zasobach, nie posiada m aterja- 
łów budowlanych; dziwnie jakoś się wyda, 
gdy powiemy, że leśna kraina otrzymuje 
z A ustrji i z gub. Podolskiej wszystkie wyro- 
bj' drzewne, jak  to: deski, gonty, dranice i t. p. 
Bessarabja była oddawna klasycznym krajem 
rybołóstwa, ztąd były dostarczano ryby jesz­
cze do stołu cesarzów rzymskich, i z pewno 
ścią mniemać można, że z połowu ryb utrzyj 
m ywały się i kw itnęły starodawne osady mi- 
letskie, rzymskie i włoskie: najkorzystniejsze 
pod tym względem w arunki przedstawia delta 
Dunaju z odnogami i wyspami, brzegi morza 
i liman D iestru  z odnogą Szabalatską. Te­
raz wszakże, od niedawnego czasu, przemysł 
ten upada: najbogatsze połowy ryb w doicie 
Dunaju, z ustanowieniem nowej granicy, od­
cięte zostały' od Bessarabji, lecz wcześniej już 
przem ysł ten upadać zaczął, a mianowicie od 
roku 1840, kiedy oddany został pod zarząd 
Izby dóbr rządowych i puszczany w dzierża­
wę stał się monopolem. Monopol tu, jak  
wszędzie, zgniótł prywatnym przemysł, zakła­
dy pryw atnych przemysłowców zostały opu­
szczone i zaniedbane zupełuie pod naciskiem 
monopolu; liweranci ogromne majątki poro­
bili, a monopol sprawił to, że w Bessarabji, 
k tóra z bogactwa ryb słynęła, ceny tychże 
zrównały' się prawie z moskiewskieini.

B e s s a r a b j a ,  p o d o b n ie  jak  n i z i n y  w o łg s k ie ,  
była od czasów głębokiej starożytności, miej­
scem przechodniem, którem  kolejno w prze­
ciągu dwóch tysięcy pięciuset lat, przesuwały 
się plemiona wschodnie: z początku Oym- 
merjauic, i Scytowie, potem Gotowie, Dako- 
wie, plemiona gockie w epoce A ttyli, Awa­
rowie, Bulgarowie, Słowianie, Ugrowie, P ie- 
czymgowie, Połowce. W  V II wieku pojawia 
się tu imię Bessaraba, dowódzcy jednego 
z plemion dacyjskich, które nazwę całej k ra ­
inie nadało. Od X IV  wieku Bessarabja wscho­
dzi do składu M ołdawji czyli Multan, a na­
stępnie wraz z nią do posiadłości Turcji. P o ­
łudniowa część kraju, albo step Budziacki, od 
X V  wieku staje się koczowiskiem Nogajców, 
którzy dopiero na początku bieżącego stu ­
lecia z polecenia rządu rosyjskiego, stano­
wczo przenieśli się do K rym u i w okolice 
Azowa. Sąsiadując z stareżytnem  księstwem 
Halickiem, oddawna stanowiąc cel wypraw 
wojennych dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Bessarabja na początku X V IH  wieku po raz 
pierwszy ujrzała w swych granicach wojsko 
państwa Moskiewskiego, które i dawniej 
obojętuem nie bydo na jej losy, już z tego 
chociażby powodu, że tu  istniało, również 
jak  w K rym ie, gniazdo łupiezkich Nogajców, 
ciągle strasznych dla swych sąsiadów przez 
swe napady. Osady słowiańskie między D u­
najem i D niestrem  istniały jeszcze przed cza­
sem Nestora; lecz i Grecy, Rzymianie i po­
tem GenueńCzykowie, pozostawili tu ślady 
swych osad i miejsc obronnych. Różnoro­
dność plemion, które przez Bessarabję prze­
chodziły i w niej się usadawiły, postrzegać 
się daje w rozmaitości nazw miejscowych, w 
których odróżnić można dźwięki słowiańskie 
rum ańskie i tureckie, lecz wdększość imion 
do mowy słowiańskiej należy.

I  dzisiejsza ludność Bessarabji odznacza się 
nadzwyczajną rozmaitością i liczbą jej w o- 
gólności około 909, 920 głów płci obojga wy­
nosi. Większość należy do plemienia mołdaw­
skiego (około 515,000) najgęściej osiadłego 
w powiatach środkowych; Mołdawianie bo- 
wi em są poczytywani za najstarożytniej- 
szych Bessarabji mieszkańców. Należą 
oni do tegoż plemienia, które panuje w sąsie­
dnich księstwach rum uńskich i nazywa siebie 
Rumunami albo Rom ana mi* Sąsiadujący Sło­
wianie dodali temuż nazwęW ołochów t.j.W ło­
chów albo Rzymian; i rzeczywiście poszuki­
wania historyczue doprowadzają do wniosku, 
że plemię to pochodzi od rzymskich osadni­
ków, zmięszauycli z plemieniem dacko-goc- 
kim. Sam  j ę z y k  ich jest niezawodnie wło­
skiego pochodzenia i podobny je s t szczegól­
niej do narzecza wyspy Sardynji; prosty 
wieśniak rum uński w mowie włoskiej słyszy 
znajome mu dźwięki. W  księstw ach rum uń­
skich plemię to liczy około 4,200,000 główr, 
lecz się nie ogranicza ono samemi księstw a­
mi; w Siedmiogrodzie bowiem liczba R um u­
nów około 1,500,000 wynosi, w Banacie 
przeszło 100,000, w W ęgrzech prawie tyleż, 
i w Bukowinie ( która do roku 1774 do Moł- 
do-Wołoszczyzny należała), około 400,000 
głów; w samej Rosji, oprócz Besarabji, liczba 
Mołdawiau jest znaczną na drugim brzegu

D niestru, w gub. Podolskiej. Prócz tego, w tu ­
reckich posiadłościach mieszka około 300,000 
<ak zwanych Kuco-wołochów, tegoż samego 
pochodzenia. Po  części do starożytnych B e­
sarabji mieszkańców należą, a po części prze­
nieśli się tu  z Galicji, Rusini, których liczba 
około 130,000 głów wynosi; zajmują oni oko­
ło % części powiatu Chocimskiego. P o  Ha- 
liczanach, pod względem liczebnym następują 
Małorusini (około 70;000); przesiedlać się do 
Besarabji poczęli oni od wieku X V II, w cza­
sie wojen kozackich. Liczba ich najbardziej 
się powiększyła od wieku X V III  przez koza­
ków, uciekających przed reformami państwo- 
wemi i przez " włościan wyłam ujących się 
z pod praw a poddańczego. Dawni Zaporożce 
tłum nie tu  się gromadzili, po zniesieniu S i­
czy. Nareszcie od roku 1825 poczyna się go­
spodarcze przesiedlenie do tego icraju wło­
ścian skarbowych z Małorosji. Podczas tu re­
ckiej wojny 1807 roku, z kozaków i różnych 
wychodców utworzono dwa pułki wojska 
Uśt-dunajskiego, nazwanego następnie (i856 
r.) noworosyjskiem. Od czasów wojen turec­
kich, za K atarzyny II, poczęło się przesie­
dlenie do Besarabji Bułgarów tureckich, na 
grunta bojarów mołdawskich. Po przyłącze­
niu kraju tego do Rosji, partje przesiedleń^ 
ców powiększać się zaczęły, i od roku 1817 
otrzym ały regularne urządzenie kolonjalne, 
na ziemiach skarbowych, w stepach Budzia- 
ckich, przez Nogajców opuszczonych. Bułga­
rów liczy się teraz w Besarabji około 57,000 
głów, w 46 osadach i futorach. Liczba wiel- 
korosyjskich osadników w Besarabji wynosi 
około 17,500 głow; mieszkają oni we wszy­
stkich miastach i powiatach, oprócz Kiszyń- 
skiego, gdzie ich wcale nie ma; osiedlenie ich 
tu zaczęło się od połow y zeszłęgo stulecia: 
przenosili się z Rsoji po większej części ros- 
koluicy, których potomkowie m ieszkają do­
tąd oddzieluemi osadami w powiatach półno­
cnych, a tażke zbiegli włościanie, poddani i 
włóczęgi. W  ogólności Besarabja oddawna 
uważaną była za przytułek dla zbiegłych i 
niemających paszportów ludzi; sam rząd nie­
kiedy, w celu osiedlenia bezludnych miejsc, 
przez wojny spustoszonych, pobłażliwie pa­
trzył na tych wychodźców, a naw et dozwa­
lał im zapisywać się w poczet mieszkańców, 
nie pytając o pochodzenie; tu, aż do ostatniego 
manifestu, nieraz spotkać można było rodzi­
ny sztucznie i podstępnie utworzone z osób, 
wcale dla siebie obcych, które się pod imie­
niem ludzi zmarłych zapisywały.

Żydzi należą do dawnych Besarabji mie­
szkańców; liczba ich około 70,000 wynosi, w 
tej liczbie mieszczą się żydzi rolnicy w 16 
kolonjach. Od roku 1814 zjawili się tu  osa­
dnicy cudzoziemscy, a mianowicie: Niemcy 
z Polski, Bawarji i K rólestw a W irtem berg- 
skiego; liczba ich przenosi 26,000. W szystkie 
osady niemieckie, w liczbie 24, są położone 
w powiecie Akerm aóskim ; kolonje te wspól­
nie z bułgarskiemu, ożywiły i upraw iły połu­
dniową część prowincji, przedtem  całkiem 
pustą. Cyganów liczą w Besarabji około
10,000 głów; koczują oni tu oddaw na i jeszcze 
za dawnego rządu obróceni byli na poddanych) 
Obecnie niewielka ty lko część Cyganów na­
leży od stanu włościan rządowych, wcale zre­
sztą niemających zamiłowania, podobnie jak  
żydzi koloniści, do rolnictwa. Do liczby osia­
dłych Besarabji mieszkańców, należą jeszcze 
Orm ianie i Grecy (razem około 3,000 głów).

(dokończenie nastąpi).

TE4TRA w WARSZAWIE
Jutro we Wtorek, Wielki Teatr. — Eruani.

Przyjechali do Warszawy
J W . Jenera ł M ajor św ity j e g o  C e s a r s k i p j  M o ś c i  B a ­

ron S tirle r, pow rócił z P io trkow a, a Je n e ra ł Major M a­
słów z W łoc ław k a .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 18 kwietnia

żądano płacono
un«*ly . i -r. | kop. Jl°j l

Pół-lmperjały Kosyj*kio. — __ _
Dukaty Holenderskie new* whino. 

P a p i e r  j .
Obligi Skar. za lOO rs. («»prócy -

—

kuponu) ^  . 
Listy Zast. I ll-go Okresu »ert u

89 5 - —

l i 2 (oprócz kuponu) za '.b ....
ditto Ser ja  II. j 

Akcje Głównego T m w*»r m wi.

14 98 14 9 5 %

liofcsyjskiego dró . *‘*Ih 
Obligi wapólki Żeglugi P

/.uy c L. 
d o #  ej

114 50 114 —

w Królestwie Pola: po ra, 7ó0. 
Akcje Współ ki Żeglugi Porowt j

“ - —* *

po rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Drogi Żelaznej Wara/*-

— — —*

wsko-Bydgor.kiMj po r*. 10 o . 90 s — _ __
dit** S0<» . . — — _

Akcje Progi Zel. Warns?. A imj. 78 75 78 25

Berlin . . 100 Tal. X M. 98 85 98 55
„ . . . 100 Tal k t — —

Gdańsk . . 1U0 Tal. 2 M. _ — _
,, l Go Tal. i  l. — __

Hamburg.  3bu Bftik. 2 .VI. 150 15 __
Londyna . 1 Ft. Sl 3 K. 6 67 ___
Moskwa . 100 Rs. 1 M _ __ 99 33
Petersburg . lOO Rs. 1 M. _ 99 50

„  100 Rs. k. t. _
Pary* . 300 Fr. 2 M. 79 50 — —

„ , - 300 Fr i M. _ — _
Wiodoń . . 150 Złr. 2 M. 89 10 — —

Wartość kupoiio bictąceco oij S k a rb  rs. k 20
.. od L is tó w  Z a s t a n o :  IIIe<* Okresu k. 1 9 */a

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
t .i*r/im  zdn  t 18 kwietuia.

5 i h  P o t y c z k a  K o t a y i a k .
6 U , ,,
O b l i g a c j o  S k a r b o w e  4 M/o 
Listy z a s t a w n e  4"A . . . . .  
B i le t y  B a n k u  R o s y j s k i n g o  
W  k s l ę  n a  W a r s z a w ę

,, P e t e r s b u r g  3 t y  g o d n i *  w \
Londyn 3 m i e s i ę c z n y  . 

, ,  P a r y *  2 i*
,, Hamburg 2 ,,
łf Wiedeb 2

Z y t o  n a  t a r g u  •
„  n a  d o s t a w ę  p ó * n i e j 8 z ł |

i  Parysa.
K o n t a  3 %  b e z  k u p o n u

Ahci*- k  o d v f o  r w e b o m e t r o  .

żąda­
ją

90>/4
96%
S 8 '/»
90 V,
91 >/, 
91

101  >/, 
6211/,  

80 
161 

89

4 5 ' / ,

69 50 
14 35

Liverpool, 17 Kwietnia. Dziś sprzedano
12,000 wańtuchów baw ełny; ceny stale się 
trzymają. W  ciągu tygodnia sprzedano 64,240
wańtuchów.
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OBWIESZCZEŃ IA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
T J W I A  D O M I E N T A

(N.  D .  1649) B a n k  P o l s k i .
P o d a je  d o  p o w sz e c h n e j  w iadomości ,  iż w d. 

3 ( 1 5 )  M aja  r. b. i n a s tę p n y c h ,  od  g o d z in y  10 
z r a n a ,  ro zp o czn ie  s ię  i c iąg le  o d b y w a ć  będzie,  
aż  do u k o ń c z e n i a  w s k ład z ie  B a n k o w y m  p r z y  
u l icy  Now ogrodź  s ie j ,  sp rz eda ż  w e łn y  i in n y c h  
to w a r ó w  w B a n k u  z as ta w ionyc h ,  a  w  w ła ś c i ­
w y m  czasie  n i e w y k u p i o n y c h .

S p r ze d a ż  o d b y w a ć  się b ędz ie  z a  go tow e  p i e ­
n iądze,  z a r az  po  p rzy b ic iu  p ł a c i ć  się m a jące .

W a r s z a w a  d.  28 M a r c a  (9  K w ie t . )  1863 r. 
V i c e - P rez e s ,

R ze c z y w is ty  R a d c a  S ta n u ,  S z e m io th .
Z a  N a c z e ln ik a  K ance la r j i  K u p is ze ń s k i .

( N .  D .  1739) Rząd Gubernialny  
W arszawski.

Poda je  do powszechnej wiadomości,  że w dniu  
16 (28)  Kwie tn ia  r. b. o godzinie 12 rano  w b iu ­
rze  Nacze ln ika  Powia tu  S ieradzkiego w m. Sie­
radzu,  odbywać się będzie przez  opieczętowane 
deklaracje  in minus licytacja,  n a  robo ty  około r e ­
peracj i m os tów  ta ry fow ych  Nr.  1 8 7 0 .  187/>. i 
189# .  pod m ias tem  S ieradzem ,  od sum y rs. 1251 
kop.  30  z a tw ierdzonym  przez Z a rz ąd  K o m u n i ­
kacj i koszto rysem  ustanowionej.

M ający  zatem  chęć pod jęc ia  się tego  przedsię - 
b ie rs twa,  w inn i  w mie jscu  i czasie powyżej w sk a ­
zanym  do godziny  11 l j 2  złożyć swoje deklara­
cje n a  s tem plu  ceny kcfp. 7 l j 2  w edług  wzoru 
poniżej domieszczoDego n ap isane ,  a w nich w y ­
raźn ie  bez przekreśleń i sk robań  li te ram i w ym ie ­
nić sumę, za k tó rą  wykonania  pomienionych robó t  
p od jąć  się p ragną .

Do dekla racji  dołączony być  powinien kwit 
K a s y  S k a rb o w e j ,  lub B an k u  Polskiego,  na  z ło ­
żone gotowizną,  w L i s ta c h  Zas tawnych ,  lub i n ­
nych p ap ie rach  publicznych vad ium  w kwocie 
rs. 190.

Oprócz  vadium k ażd y  z p rz y s tęp u jący ch  do 
l icy tacj i  obowiązany j e s t  złożyć go tow izną  na  
kosz ta  ogłoszenia  licy tacj i  kwotę rs .  10 k tó ra  
łącznie  z vadium Bieutrzymującemu się n a t y c h ­
m ias t  zwróconą  zostanie  u t rzy m u ją ceg o  się zaś 
vad ium  pozostanie  do czasu  za tw ierdzen ia  przez 
Z a rz ą d  Komunikacji  p ro tokó łu  rewizyjno-odbior- 
czego z wykonanych robó t ,  kwota  rs .  10 uży tą  
będzie n a  opłacenie licytacji, i jeże l i  okaże  się 
niew ydosta rcza jącą ,  przedsiębierca b ra k u ją c ą  
ilość dopłaci,  n a w za je m  resztę j a k a b y  pozosta ła  
będzie mia ł sobie zwróconą.

W arunki  l icy tacyjne i kosztorys  k ażdego  dnia  
wyjąwszy ś w i ą t  uroczystych  w godzinach służbo­
wych w biurze Nacze ln ika  Pow ia tu  S ieradzk iego  
p rze jrzane  być  mogą.

D e k l a r a c j a .
W s k u te k  ogłoszenia z dnia mca

r .  b.  N r .  podaję  n in ie jszą  dekla racją ,
iż obowiązuję  się uzupełn ić  roboty  około reperacj i 
mostów ta ry fo w y c h  pod mias tem S ieradzem ,  za 
sumę N.  ( tu  w yp isać  l i te ram i)  w zupełnem za­
s tosowaniu  się do kosz to iysu ,  poddając  się wszel­
kim zastrzeżeniom i obowiązkom warunkam i l i -  
cy taey jnem i  objętym.

Dowód na złożone vad ium  w kwocie rs. Ń. do ­
łączam ,  k tó ry  wrazie n ie u t rz y m a n ia  się p rzy  li­
cy tac j i  sam  odbiorę, lub odesłanie na  pocztę  ocze­
kiw ać będę.

S ta łe  moje zamieszkanie  je s t  w N. ( tu  wypisać  
miejsce  zamieszkania ) .

P isa łem  w N. dnia  N.  m c a  i roku N.
(podpisać  imię i nazwisko).

W a r s z a w a  cb-2 (14)  Kwie tn ia  1863 r.
Z up. G uberna to ra  Cywilnego,

Radca  Gubern ia lny ,  S tróżyck i .  
za  Naczeln ika Kancela rj i,  G urow ski .

(N. D .  1645)  R zą d  Gubernialny  
L ube lsk i .

Podaje  do powszechnej wiadomości , iż w dniu 
22 Kwie tn ia  (4  M a ja ;  r .  b. od godziny 11 z rana  
do 2ej po południu  w biurze R zą d u  Gubern ia lne- 
go, odbywać się będzie licytacja  przez  op ieczę to ­
wane  dek la rac je  in minus  n a  wystawienie  masiv 
murowanej auste r j i  z Z a jazdem  pod mias tem T e ­
respolem przy drodze bite j z W arszawy do B rz e ­
ścia L i tewskiego idącej  na  przeciwko S tac j i  po­
cztowej Terespol.

Licy tac ja  ta  odbywać się będzie w ścisłem zas to ­
sowaniu  się do przepisów o licytacjach t śgo  r o ­
dza ju  postanowieniem R au y  A dm in is t racy jne j  z 
dnia  16 (28) Maja 1853 r .  obję tych i w Tomie 
X V .  Dziennika P raw  zawartych.

Sum a od k tó re j licytacja rozpocznie  się in mi­
nus wynosi rs .  4152 kop. 2ż  r wyraźniej r s .  c z te ­
ry ty s iące  s to  pięćdziesią t dwa kop.  dwadzieścia  
dwie).

K ażdy  m ający  chęć licytowania ,  winien n a jd a ­
lej do godziny 12 w południe dn ia  22 Kwietnia  
(4  M a ja ;  r.  b. z łożyć  na  ręce Naczeln ika K a n c e ­
la r j i  opieczę towaną  deklarację ,  podług niżej w y­
rażonego wzoru n a p i s a n ą  z załączeniem kwitu 
na  vadium w gotowiznie  do B anku ,  lub Kasy Gu- 
bern ia inej,  albo do jednej  z pgw ia tow yah  w n ie ­
sione w yrow nyw ające  J j lO  części sumy anszlago- 
wej to j e s t  w kwocie rs .  415 (w yraźnie j rs.  c z t e ­
ry s ta  p ię tnaśc ie ,)  dek la racje  poprawiane i skroba­
ne za  żadne  u w azuD e będą.

W arunki szczegółowe te j en trepryzy ,  jakoteż  
plany  i ansz lagi każdego  czasu w godzinach biu 
rowych w Wydziale  Skarbow ym  mianowicie w 
Sekc j i  dóbr prze jrzane  być m ogą .

W z ó r  do dekla racji .

W  sku tek  ogłoszenia R ządu  G ubern ia lnego  
Lube lsk iego  z dn ia  6 ( 1 8 )  Marca  r. b. N.  17214 
i 58 3 8  podaję  niniejszą deklarację ,  mocą k tóre j  
obowiązuję się pod jąć  en t re p ry zy  wystawienia  
masiv murowanej oberży z zajazdem  pod  miastem 
Terespolem na przeciw S tac j i  pocztowej  podług  
sporządzonych przez Budowniczego Powia tu  Bial­
skiego, a  przez Komisję  S ka rbu  na  dniu 24 P a ­
ździern ika (5 L i s to p a d a )  1862 r.  Nr.  4 4 9 1 4  i 
19696  zatwierdzonych, planów i anszlagów, a  to  
za  sum ę  rs. (wypisać sumę dek larow aną  liczbami 
i w yraźnie j rs.  pow tórzyć  tę  sumę li terami) pod­
da jąc  się wszelkim obowiązkom i zas trzeżeniom 
w w a ru n k a c h  licytacyjnych obję tym.

K w it  kasy  N.  na  złożone vadium rs .  (w ypisać  
sumę literami)  wyu< szące dołączam, k tóre  wrazie  
n ie u t rzy m an ia  się przy licytacji sam  odbiorę,  lub 
o odesłanie  k tó rego  przez  pocztę do N.  wrazie  
n ieu trzym ania  się na  mój koszt  upraszam.

S ta łe  moje zam ie s z k an ie  jesb (wypisać  miejsce 
zam ieszkania )  p isałem  w N. dn ia  N .  mca. N.  
ro k u  1863.

(p odpisać  imię i nazwisko).
Lublin d. 6 (18)  Marca 1863 r.

p .  o. Guberna to ra  Cywilnego,  A .  B oduszyński .
Naczelnik K ance la r j i  Mej er.

N. D .  1 6 6 1 )  Rząd Gubernialny Lubelski
p 0 d a je  d o  pow szechnej  wiadomości,  że na  

it repry/ .ę  d o s t a w y  l n u  m eczesanego  do  fa b ry k  
i m i e n n y c h  w L u b l in ie ,  S ied lc ach  i B ia iy  
MZ l a t a  1863 ,  1864,  1865,  k ażd o r o cz n ie  pu
idów 108 t o  je s t :  AA ar,
a) Do w ięz ien ia  L u b e l s k i e g o  p u d ó w  60 
b! D o  d om u  B a d a ń  w  S ie d lc a c h  p u d ó w  U  
c) D o  d o m u  B a d a ń  w S ie d lc a c h  P“ ‘'ó w  2 , 

'  • i • • a'  Kio w  S a l i  P o s ie d z e ńzem j a k  wyżej pudów  108,  w  D<lłl . .
sądu G u b e rn i a ln e g o  L u b e l s k i e g o  o d b y w a ć  się 
idzie w t rzec im  te rm in ie  n a  dn iu  1 5 (27)  K w k  - 
ia  1863 r .  przez  o p iec zę to w a n e  d e k la ra c je  10 
inus  l ic y ta c j a  od ceny za  j e d e n  pud  w ag i  ro -  
j s k ie j  ln u  rs .  5 k o p .  25 w y ra źn ie j  ru b l i  sre- 
■em p ięć  k o p ie je k  d w a d z ie ś c i a  pięć .  
D e k la rac je  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  do  g o d z in y  12 
p o łu d n ie  poczem  z a r a z  n a s tą p i  ro z p ie c zę to -  

an ie  tychże.
D os taw ić  się  m a ją cy  len p o w in ie n  b y ć  d o ­
ze  w y m ię d lo n y ,  w y k le p a n y ,  suchy ,  z d ro w y ,

m o c n y ,  bez ż ad n y c h  o b c y c h  części , k o lo ru  j e ­
d n o s t a j n e g o  s iw ego ,  b y n a jm n ie j  nie  ru d e g o  lub  
cz a rn iaw eg o  z w y k le  oz nac za jącego  len p r z e p a ­
lony ,  lub  n a d g n i ły .

U b ie g a j ąc y  się o tę  dos taw ę  złożyć b ę d ą  obo­
w iązan i  n a  v a d i u m  go to w izn ą  lub  p a p ie r a m i  
k u r s  w  k r a j u  m a jącem i w K as ie  G u b e rn ia ln e j  
lu b  P o w ia to w e j  do  pow yższe j  e n t r e p ry z y  k w o ­
tę vs. 75,  w y raź n ie j  rubl i  s reb rem  s ied m d z ie s ią t  
pięć ,  o s t rzega  się z arazem  że  ża d n e  p rz e k a z y  
funduszów  na  vad iu m  p rz y jm o w a n e  nie  b ę d ą ,  
po  u k o ń c ze n iu  l ic y tac j i  i p rz y z n an iu  e n t r e p r y ­
zy na jn iższą  cenę  p o d a ją c e m u ,  ż a d n a  p ó ź n ie j ­
sza  o fe r ta  p rz y ję tą  n ie  będzie.

D e k la r a c j e  m a ją  b y ć  p o d a n e  p o d łu g  w zoru  
poniżej dom ieszczonego ,  w y r a ź n ie  bez ż a d n y c h  
po m y łe k ,  p o p r a w e k ,  p o d k re ś le ń  i s k r o b a ń  l a ­
k ie m  z ap iec z ę to w a n e .

Szczegó łow e  w a ru n k i  p rze j rzane  b y ć  m ogą  
k a ż d o d z ie n n ie  w y jąw szy  ś w ią t  w g o d z in a ch  
b ló ro w y e h  w  w y d z ia l e  W o j s k o w o - p o l i c y jn y m  
R / ą d u  G ubo rn ia ln eg o .

W zór  do d e k la ra c j i .

W  s k u te k  o g ło s zen ia  R zą du  G u b e rn ia ln e g o  
L u b e lsk ieg o  z  d n ia  14 2 6 )  M ar ca  r. b.  Nr.
21596  7090,  p o d a ję  n in ie j s zą  d e k la ra c ję ,  iż 
obow ią zu ję  s ię  w z iąść  d o s t a w ę  lnu  n iec ze s an e -  
go  do f a b ry k  w ięz i en n y c h  w L u b l in i e ,  S iedL  
each  i B i a ł y  przez  l a t a  1863 1864 i 1865 k a ­
żdoroczn ie  po  p u d ó w  108, czyli  przez  l a t  t r zy  
p u d ó w  3 2 4 ,  z a  o p ła tę  p u d a  j e d n e g o  po  rs  N. 
w y ra ź n ie j  rs. i p o d d a ję  się  wsze lk im
o b o w ią zk o m  i zas t rzeż en io m  w w a r u n k a c h  li­
c y t a c y jn y c h  o b ię tym ,  a  k tó re  mi d ob rze  są 
w ia dom e ,  k w i t  k a sy  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  rs  75 
d o łą c z a m ,  k tó re  w ra z ie  n i e u t r z y m a n ia  s ię  p rz y  
l icy tac j i  sam  odbiorę  (lub  o o d e s ła n ie  p ocz tą  
u p ra s z a m )

S ta łe  moje  z am ie s z k a n ie  j e s t  ( tu  w yp isać  
w y ra ź n ie  mie jsce  z a m i e s z k a n ia )  p isa łem  w N 
dnia  N. mies  ą ca  i ro k u .

( p o d p is a ć  w yraźn ie  im ie  i nazw isko) 

L u b l in  d.  14 (26)  M arca  1863 r.
Z a  p.  o. G u b e r n a to r a  C y w i ln e g o ,

R adca  R ządu  G u b e r n i a l n e g o  W ę d r y c h o w s k i  
Za  N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i  A .  Z a w a d z k i .

b i u r o w y c h  w y ją w s z y  ś w ią t  Inogą  być  p rz e j rz a ­
ne w  W y d z ia le  A d m in is t r a c j i  b iu r a  M a g i s t r a tu ,  

W a r s z a w a  d.  5 (1 7 )  K w ie tn ia  1863 r.

W zó r  do  d ek la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło s ze n ia  z d n ia  p o d a ję  n i ­

n ie jszą  d e k la r a c j e  iż za  dom  po d  N r .  do
rozb ioru  p rz e z n a c z o n y  o f ia ru ję  z a raz  w  g o to ­
wiznie  z a p ł a c i ć  sum ę  rs. k o p .  w y ­
ra ź n ie  rub l i  s r e b re m  ( l i t e r a m i )  p o d d a ją c  się  
wsze lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t rzeż en io m  w w a ­
r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  ob ję tym .

K w i t  n a  z ło ż o n e  vad ium  w ilości rs .  
i na  k o sz ta  o g ło s zen ia  rs. 2 s k ład a m .

Sta łe  moje zam ieszkanie  j e s t  p o d  N. 
pisałem dnia M c a  1863 r.

( p o d p is a ć  imie i n a zw is k o ) .

(N .  D. 1659) Rząd Gubernialny R adom ski  
Boditje do  w iadom ośc i  pub l ic zn e j ,  że  w sali 

» w y k ły c h  p o s ied z eń  w b iu rz e  R ząd u  G u b e r ­
n ia lne go  w dn iu  22 K w ie tn ia  (4 M a ja )  1863 r. 
o godz in ie  12 z p o łu d n ia  o d b y w a ć  się  będzie  
g ło ś n a  in  p lu s  l icy ta c ja  n a  j e dno roczne  od dn ia  
20  G ru d n ia  (1 S tycznia)  I862 j3  r. 
w icnie  p ro p in a c j i  s k a rb o w e j  w  mieści

(N. D .  17 49) D yrekcja  Mennicy  
W arszaw sk ie j .

P o d a je  do  w ia d o m o śc i  p ub l iczne j ,  że w 3 
(15) M a ja  r. b .  o godz in ie  11 z ra n a ,  odbędzie  
się w B iu rz e  D y re k c j i  M en n icy  p rz y  ul icy B ie ­
l a ń s k i e j  pod N r .  607 p o ło ż o n y m ,  l icy tac ja  in 
m inus  przez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c j e  w e d ług  
fo rm y  niżej  zam ieszczone j  sp i sa n y c h ,  n a  d o ­
s taw ę  do  M e n n ic y  w c ią g u  ro k u  1863j4  ole ju  
p r e p e r o w a n e g o  r z e p a k o w e g o  w ilości w iad e r  
100, o d p o w ie d n io  do  w a r u n k ó w ,  k t ó r e  k a żd o ­
d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  dni ś w i ą t e c z n y c h  w B iu-  
rzo D y re k c j i  o d c zy tan e  b y ć  m ogą ,  za  p re t ium  
fisci p o d a je  się s u m a  rs .  420,  a  v a d iu m  rs .  42 
w ynos i .

W a r s z a w a  d. 3 ( 1 5 )  K w ie tn i a  1863 r .
D y r e k to r ,  W o ło w sk i .

W zór do deklaracj i 
W  s k u tek  o g ło s z e n ia  D y re k c j i  M en n icy  z d.  

3 ( 1 5 )  K w ie tn i a  r .  b.  s k ła d a m  n in ie j s z ą  d e k la -  
j ra c ję  iż p o d e jm u ję  się d o s t a w y  o le ju  p re p e ro -  
j w anego  r z e p a k o w e g o  w i lo śc i w ia d e r  100 dla  
j M ennicy  w c ią g u  r o k u  18 6 3 j4 ,  z a  sum ę  rs. N. 

w y raźn ie j  rs. N. (w y p is a ć  l i t e r a m i  w y raź n ie  
bez p r z e k r e ś l e ń )  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o ­
w iązkom  i z a s t r z e ż en io m  o b ję ty m  w a r u n k a m i  
l icy tacy jnym i,  v a d iu m  w k w o c ie  rs .  42 z a łą  
ezam; s t a ł e  z am ie s z k an ie  m oje  j e s t  w  W a r s z a ­
wie  pod  N .  p rz y  ul icy  N. w  W a r ­
szaw ie  d n ia  M c a  1863 r.

(p o d p is a ć  im ie  i n a zw is k o ) .

(N. D 1750) D yrekcja  Mennicy  
W a rszaw sk ie j .

 ...... Podaje  do wiadomości osób in te resowanych ,  że
w y d z ie rża  ] w d. 6 (1 8 )  M aja  r .  b. o godzin ie  11 z ran a  od-
cie  R a d o -  ' będzie się w lokalu b iura  Dyrekc j i  M enn icy  p rzy

miu w ra z  z k a r c z m ą  M lec z n a  z w a n ą ,  o d  sum y  1 ulicy Bielańskiej pod Nr.  6 0 7 ,  li cy tac ja  in  minus 
rs. 1 646 kop.  71 d o tą d  o p ła c an e j .  I przez opieczętowane  dek la rac je ,  w ed ług  wzoru

Każdjen p i z e to  m a ją c y  c h ęć  z a d z i e r ż n w ie n ia  j niżej  załączonego,  n a  dos taw ę do M ennicy  wcią- 
pow yższę j  p ro p in a c j i ,  z a o p a t r z y w s z y  się  w  va -  j gu roku  1 863 j4  r. wyrobów mydla rskich ,  stoso- 
d ium  1 j 4 części su m y  do  l icy tacj i  w y w o łan e j  ] wnie do wykazu tychże i warunków które  co-
w y ró w n y v \a ją ce ,  o raz  w ś w ia d e c tw o  kw alif ika -  j dziennie  z wyłączen iem  dni ś w ią te c z n y c h ;  w
c y jne  p o s ta n o w ie n ie m  J .  O.  K sięc ia  N a m ie s tn i -  j biurze D yrekc j i  Mennicy p rze jrzane  być  m ogą ,  
ka  z d n i a  24  S tyczn ia  1818 r . N r .  76943  355 2 9  i ^  p rae tium fisci do licy tacj i  naznacza  się suma 
i z dniu 4 ( 1 6 )  W rz eś n ia  1857 r. N r .  3 2 1 9 8  rs 478 kop.  20.
15466 d o k ła d n ie  u le g a l izo w a u e  w  t e r m i n i e  i j V ad iu m  zaś  wynosi rs
mie jscu wyżej  w s k a z a n y m  s taw ić  się zechce, 
gdz ie  m ia n o w ic ie :  w Sekcji  D ó b r  i L a s ó w  R z ą ­
d o w y c h  k a żd o d z ie n n ie  w g o d z in ach  s łu ż b o ­
wych w y ją w sz y  ś w ię ta ,  o ź ró d ła c h  in t r a ty ,  r o ­
dza ju  i w y so k o ś c i  p o d a tk ó w  oraz  c ię ża rów  
g r u n to w y c h ,  będzie  m óg ł  p o w z iąś ć  bl iższą  w i a ­
dom ość ,  o s ta n i e  zaś  u ż y tk ó w  p rz e d m io te m  w y ­
dz ie rż aw ien ia  b ę d ąc y c h ,  k a żd y  z p re ten d en tó w  
n a  g r u n c i e  p rz e k o n a ć  się win ien.

R ad o m  d.  30  M a r c a  (11 Kwie t. )  1863 r .

Z a  G u b e r n a to r a  C y w i ln e g o ,
R a d c a  G u b e rn ia ln y ,  N o w a k o w s k i .

N a c z e l n i k  K a n c e l a r j i ,  S w i r s k i ,

(N. D.  1751) Magistral  Miasta Sto łecznego  j 
W arszawy.

Z  upoważnienia Komisji Rządowej Spraw  W e-  ! 
w n ę trznych  reskryptem z d n ia  3 (15)  Kwie tn ia  
r. b.  N r .  6472y9473 wydanego,  podaje  do po- j 
wszechnej wiadomości,  że w dn iach  poniże j  wy- j 
szczególnych odbywać się będą  w Sali  Posiedzeń j 
M a g i s t r a t u  o godzinio 12 w południe  l icy tac ja  in | 
p lus przez  opieczętowane dek la rac je  na sprzedaż 
do rozbioru  zabudowań z posesjów na  rozszerzę- j 
nie ulicy K rakow skie-P rzedm ieśc ie  zajętych  a m ia -  j 
nowicie:

1. W dn iu  16 (28 )  K w ie tn ia  r .  b.
na  zabudowania :

a) P o d  Nr.  37 1 oszacowane na  rs.  1343 kop.  
34  IJ*.

b) P od  Nr.  373  oszacowane na  rs .  723 kop. 
36  1;4.

c) P o d  Nr.  374 oszacowane n a  rs. 705 kop.
7 I j4 .

2. W  dniu 19 Kwie tn ia  (1 M aja )  r. b
na zabudowania :

a) Pod  Nr.  375  oszacowane na  rs. 988 kop.  
71 3j4.

b) Pod  N r .  376  oszacowane n a  rs. 1077 kop.
83 3j4.

c) P o d  N r .  377  oszacowane n a  rs. 3159  kop.  
65 l j 4 .

3.  W  dniu 22 K w ie tn ia  (4 M a ja )  r .  b.
na  zabudowania :

a) P od  N r .  378 oszacowane  n a  j s . 1833 kop. 
63  iy4.

b) Pod N r .  379  oszacowane n a  r s .  61 4  kop. 
23 Ij2 .

c) Pod N r .  380  oszacowane na rs .  936 kop.  
82  l j2 .

48.
Z as t rz e g a  się p rz y te m  co do rzeczonej licytacji 

sami ty lko  fabrykanci ,  lub te ż  han d lu jący  en gros 
temi wyrobami przypuszczonemi będą.

W arszaw a  d .  4 (16) K w ie tn ia  1863 r.
D y re k to r ,  Wołowski.

W zó r  do dekla racji .
Odpowiednio  do  ogłoszenia  D y rek c j i  Mennicy 

z d. 4 ( 1 6 )  K w ie tn ia  r. b poda ję  n in ie jszą  de ­
k larac ją ,  jako  podejm uję  się d o s taw y  wyrobów 
m ydlarsk ich  do M ennicy w c iągu r. 18 6 3 j 4 w 
ilościach w ykazem  przez  Mennicę wyszczegó l­
nionych, po cenach następujących:  ( tu  wypisać  
w yraźnie  bez przekreśleń wagę,  lub miarę, oraz 
cenę  ofiarowauą za każdy w szczególności p r z e d - 

j m i o t )  poddając  się w s z e l k i m  o b o w i ą z k o m  i za- 
| s t rzeżeniom  warunkami l iey tacy jnem i określo- 
| nym .
} Vadium w kwocie rs. 48 dołączam,
i Sta łe  moje zam ieszkan ie  j e s t  w W arszawie
. pod Nr.  p rz y  u l icy  NN.
I w W arszaw ie  dnia  m ca  1863 r.

(podp isać  imię i nazwisko).

W dniu 23 Kwie tn ia  (5  M a ja )  r. b.
na zabudowania :

P od  Nr.  381 oszacowane na rs. 1010 k. 4. 
P o d  Nr.  382  oszacowane na rs .  842 k. 97 .  j 
Pod Nr.  383  oszacowane n a  rs .  808  kop. j

a)
b)
c)

2 3j4.
5.  W dniu 24 Kwie tn ia  (6 M aja )  r. b. 

na zabudowania:
a )  P o d  N r .  384 oszacowane n a  rs. 1340 kop. 

84  1J4.

b) P o d  Nr. 385 ©szacowane n a  rs .  5 0 1 4  kop.
20  J j2 .

c l  P od  Nr.  2669  oszacowane na  rs. 968  kop. j
• . I?0 l j 2 .

6 w dniu 25  Kwie tn ia  (7 M a ja )  r .  b. 
na  zabudowania :

a )  Pod  Nr.  2670  oszacowane na  rs. 617 k. 30
b) P o d  N. 2671 oszacowane na rs.  742 k. 14.
c) P o d  Nr. 2672  oszacowane na rs 1292 kop.

11  1 j 2 .
M ający chęć nabycia  domów do rozbioru,  mogą  

sk ładać  w czasie i mie jscu  wyżej oznaczonym na 
ręce p o. P rezyden ta  M ia s ta  opieczętowane de ­
klaracje  spisane podług wzoru  niżej zamieszczone­
go, a w tych wyraźnie li terami bez sk roban ia  p o ­
prawek lub przekreśleń  wypiszą  j a k ą  sum m ę obo­
wiązują  się zapłacić  z a  dora do rozb io ru  p rz e z n a ­
czony.

Nadto  do d ek la ra c j i  dołączony być  winien 
kw it  kasy  Głównej Ekonomicznej na  z łożone v a ­
dium do zabudow ań  a  mianowicie:

1. Pod Nr.  371.  rs .  270,  2. pod  N r .  278,  rs. 
145 3.  po d  N r  374  rs.  141 ,  4. pod Nr.  375 
rs . 198, 5. pod  N r .  376,  rs .  216,  6. po d  Nr.  377 
rs. 632,  7. p od  N. 3 7 8 ,  rs. 3 6 7 ,8 .  pod  N . 379,  rs. 
123, 9. pod N .3 8 0 ,  rs.'  J87 ,10 .  pod N 3 8 1 , r s .  205 
11. p o d  N r .  382,  rs. 168, 12. pod N r .  383  r s .  
169,  1 3 . p 9a  Nr. 384,  r s  268,  14 pod  N r . 385,  
r s .1 0 0 3  15. po d  N r .  2659 ,  , s .  194,  16. po d  Nr.  
26 7 0 ,  rs .  124,  1 , .  pod  Nr.  2 67 1  rs. 148 18. 
pod N r .  2672 ,  rs. 258,  ob o k  tego do d a ć  n a leży  
d o  k a żd e j  poz ycj i  po  rs. 2 na  k o s -,.ta, o g ło s ze ­
n ia  u t r z y m u ją c e m u  się  p rz y  licytacj i t a k  v a ­
d iu m  jak  i k o s z ta  o g łe sze f t  n a ty c h m ia s t  zw r u . 
cone hęda  u t r z y m u ją c y  się p r z y  l icy tac j i  z (ule. 
k l a r o w a n a  przez  s ieb ie  s u m ę  z a r az  po  odbyciu  
t a k o w e j  z a p ł a c ić  j e s t  w o b o w ią z k u  v a d iu m  ztó  
p o z o s ta n ie  w  k a s ie  aż  do  zu p e łn e j  r o z b i r k i  d o ­
mu.  I u n e  w a r u n k i  k a żd e g o  d n ia  w go  z in a

(N . D .  1742) Naczelnik P o w ia tu  
j Kras n y s t a  w s k i  ego.

B odaie  do  p o w sz e c h n e j  w iad o m o śc i ,  że  w d 
i 23 K w ie tn i a  (5 M aja )  r .  b. od g o d z in y  10 
' z  r a n a  o d b y w a ć  się będz ie  w b i u r z e  N a cz e ln ika  
i P o w ia tu  K r a s n y s t a w s k ie g o  l i c y ta c j a  in  m inus  
j p rz ez  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je :
• 1. N a  o p a rk u n ie n ie  c m e n ta r z a  g rze b a ln eg o
' i w y s t a w i e n i e  t r u p i a r n i  we  wsi r z ą d o w e j  
■ C hu  tezy,  od  rs. 226  kop.  92.
| 2.  N a  w y s t aw ie n ie  now ej  p leban i i  -na  p r o -
j b ó s tw ie  r. g .  C h u tc z e  od  rs. 754  kop .  32.
S 3. N a  r e s ta u r a c ją  c e r k w i  tam że  od  r s .  97
i kop .  56.

4. N a  r ep e rac ją  z a b u d o w a ń  e k o n o m ic z n y c h  
I n a  t y m ż e  p ro b o s tw ie  od  rs .  124 kop .  56,  r a -  
: zem od rs 1203 k op  56.
j M ają cy  więc z a m ia r  p o d ję c ia  s ię  te j e n t r e -
' p ry z y ,  zechcą  w mie jscu  i e zas .e  w y ż e j  o z n a -  
; czonem  n a d es ła ć  p o c z t ą  )ub osobiście  z łożyę  
j op ieczę tow a ne  d e k l a r a c j e  p o d łu g  w z o ru  n iże j  
1 dom ieszczonego  n a  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  ceny 

k o p ie je k  7 I j 2 ,  c zy s to ,  w y ra ź n ie ,  i bez  skro-.  
' b a n ia  n a p isa n e ,  z d o ł ą c z e n ie m  do n ich  k w i tu  
. k a s y  s k a rb o w e j  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w ilości rs. 

120,  k tó r y  s k ł a d a j ą c y  d e k la ra c je  osobiście ,  w 
g o to w iź n ie  z ło ży ć  m ogą ,  p la n y ,  a n sz la g i ,  oraz 
w a r u n k i  l ic y ta cy jn e  k a ż d e g o  czasu ,  wyjąwszy 
ś w ię ta ,  s ą  do p rz e j rz e n ia  w  b iu rz e  N a c z e lu ik a  
P o w ia tu .

W z ó r  do  de k la rac j i ,
W  s k u tk u  obw ie sz czen ia  N a c z e ln ik a  P o w i a ­

tu  K ra s n y s ta w s k ie g o ,  z d. 27 M a r c a  (8  K w i e ­
t n i a )  r .  b. Nr. 4125 d e k la ru ję  się n in ie jszem  d o ­
p e łn ić  en t re p ry z ę  o p a r k a n ie n i a  c m e n ta r z a  
g rz e b a ln eg o  i w y s t aw ie n ia  t r u p i a r n i  n a  tym ż e  
w e  w s i  R ządow ej  C h u tc zy ,  w y s t a w ie n ia  n o ­
wej p leban i i  na  p ro b o s tw ie  r.  g .  C h u tcze ,  r®" 
s t a u r a c j i  cerkw i i z a b u d o w a ń  e k o n o m ic zn y c h  
tam że ,  z a  s u m ę  rs. N. w y ra ź n ie  rub l i  s reb rem  

a  to  p o d łu g  p la n u  i a n s z la g u  
p rz e z  Komis ję  R z ą d o w ą  W y z n a ń  R e l i g j m y c h  i 

j O św iecen iu  P u b l i c z n e g o  z a tw ie rd zo n e g o ,  po d -  
; d a j ą c  s ię  w sz e lk im  zas t rzeżen iom  w  w arun- 
I k a c h  l i cy tacy jn y ch  z am ieszczonym ,  k w i t  k a s y  
) N.  na  z ło żo n e  vad iu m  w k w oc ie
| rs  120 z a ł ąc z a m  ( lu b  k w o t ę  rs. 120 na  v a d iu m  
j g o tow iz ną  s k ła d a m )  k tó re  w  raz ie  n ie u t r z y m ą -  
j n ia  się p rzy  l icy tacj i sam o d b io rę ,  s ta ł e  moje  
; zam ieszkan ie  j e s t  w N.  p i s a ł e m  w N. d n ia  N.  
j m ies iąca  N .  r o k u  N.

( p o d p is a ć  imie i n azw is k o )  
K r a s n y s t a w  d. 8 K w ie tn ia  1863 r.

B. M a c h n ic k i .

1 (N.  D,. 1 646)  Naczelnik Powiatu Płockiego.
j S to s o w n ie  do  r e s k r y p tu  R zą d u  G u b e rn ia ln e -
• go  z d n ia  26 G rh d n ia  r. z. (7 S ty c z n ia  r. b. Nr.  
i 62463  2038 ,  poda je  do p ub l ic zne j  w iadom ośc i ,  
i iż w b iu rze  m o im  w d n iu  23  K w ie tn i a  (5  M aja )

r. b.  o .godzinie  11 z r a n a  odbędzie  się l icy tac ja  
j in m inus  p r z e z  o p iec zę to w a n e  d e k la ra c j e  n a  
[ o b m u ro w a n ie  c m e n ta r za  'g r ze ba lnego  we wsi
• W o ź n i k a c h ,  p o c z y n a ją c  od  sum y  a n sz lag o w ej  

rs .  265  kop.  28 ,  te  więc d e k la ra c je  k ażd y  m a ­
j ą c y  chęć  podjęc ia  się rzeczone j  e n t r e p ry z y  o b o ­
w ią z a n y  j e s t  z łożyć^  w te rm in ie  pow yższym  
oraz  d o łą c z y ć  n a  v a d iu m  w go tow iź n ie  rs. 26 
kop.  50, k w i t  k tó re jk o lw ie k  K asy  Rządowej  d o ­
w odzący  że v a d iu m  to  z o s ta ło  z łożone,  k tó re  
n ie u t rz y m u ją c e m n  się  p rzy  l ic y ta c j i  z a r az  z w r ó ­
co n e  będzie .

In n e  w a r u n k i  l ic y tacy jne  w  k a ż d y m  czasie
prócz św ią t  w b iu rz e  m ojem  p rz e j rz a n e  być  
m ° g ą .

P ł »ck  (j. 9 ( 2 1 )  M a r c a  1863 r.
N acze ln ik  J u n d z i ł ł .

W zó r  do  d e k la ra c j i .  ’

W  s k u tek  o g ło sze n ia  N acze ln ika  P o w ia tu  
z dDia 9 (2 1 )  M a r c a  r .  b. Nr.  4427  p oda ję  n i ­
n ie jszą  d e k la r a c j ę  iż o b o w ią zu ję  się wz iąść  w  
e n t r e p r y z ę  o b m u ro w a n ie  c m e n ta r z a  g rz e b a l n e ­
go we wsi  W o ź n ik a c h  za  sum ę  rs.  N. ( t u  w y ­
pisać  sum ę  l i te ram i)  p o d d a ją c  się w sze lk im  
o b o w ią zk o m  i z a s t rz eżen io m  w  w a ru n k a c h  l icy ­
t a c y jn y c h  ob ję ty m ,  z a ś w ia d c z e n ie  k a sy  N. na  
z ło ż o n e  w n ie j  v a d iu m  w k w o c ie  rs. 26 k o p .  
50 d o łą c z a m ,  k tó re  w raz ie  n i e u t r z y m a n i a  się 
p rz y  l i cy ta c j i  sam  o d b io rę  lub  o o d e s ła n ie  na  
pocz tę  do N .  n a  mój k o s z t  u p ra s z a m .

S ta łe  moje  zam ieszkan ie  j e s t  w N. p i s a ł e m  w 
N .  d n ia  N.  m c a  N. 1863 r.

(podp isać  w y raźn ie  im ie  i n a z w is k o ) .

iN. D .  1747) P isa rz  Trybunatu  Cywilnego  
Gubernii W arszaw sk ie j  w W arszawie .  
S tosow n ie  do  a r t .  682 K. P .  S. w iad o m o  c z y ­

ni iż n a  ż ąd a n ie  Sa lomei  z h ra b ió w  H a n k e  Księ­
ż n e j  de F iu m e .  S a ła to  de  S a n  C a t ą ld o  Księcia  
M ik o ła ja  G alet t i  P l a t e m o n e  de F iu m e ,  S a ła to ,  
San  Ca ta ld o m a łż o n k i ,  w a s y s te n c j i  i z a  u p o ­
w ażn ien iem  te g o ż  m ę ż a  sw e go  dz ia ła jące j ,  ł ą c z ­
nie  z ty m ż e  m ężem  w mieście  P a l e r m o  w  K ró le ­
s tw ie  o b o jg a  Syoy i j i  z am ie s z k a łe j ,  z a m ie s z k a ­
nie zaś  p ra w n e  do  te g o  i n t e r e s u  i ca łego  pos tę -  
p o w a n i a  s u b h as ta cy jn e g °  o A l fo n s a  M u sz y ń ­
s k iego  A d w o k a t a  p rz y  Sądz ie  A p p e l l a c y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W ar sz a w ie  pod  Nr.  521j2 
o b r a n e  m ające j ,w  p o s z u k iw a n iu  s u m y r s .  30 ,000  
z p roc en tem  od d n ia  2 7 L i p c a  (8 S ie rp n ia )  1858 r  
i k o s z tó w  e g z e k u c y j n y c h ,  od J ó z e fa  S z te inbo rn  
o b y w a te l a  i w ła ś c ic ie la  d ó b r  z ie m sk ic h  B i e r z ­
w ie n n a  K r ó tk a  i B ie rz w ie n n a  D łu g a  z p rzy le -  
g ło ś c i a m i ,  w O k r ę g u  i P ow ie c ie  Ł ę c z y c k im  
G u b e rn i i  W a r z a w s k ie j  p o ło ż o n y c h ,  w d o b ra c h  
B ie rz w ie n n a  D ł u g a  z a m ie s z k a łe g o ,  p r o t o k ó ł e m  
J ó z e f a  Z b ik o w s k ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  Są dz ie  
A p p e l l a c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  d n iach  
3 (15) ,  6 (18 ) ,  7 (19 ) ,  8 ( 2 0 )  P a ź d z i e r n ik a  1858 
r. sp o rz ąd z o n y m ,  w d ro d ze  s ąd o w e j  p rz y m u s z o ­
n e g o  w yw łasz czen ia  z a j ę te  i z a a re s z to w a n e  z o ­
s ta ły :

D O B R A  ZIEMSK.EE,
B ie rz w ien n a  K r ó t k a  i B ie r z w i e n n a  D ł u g a  do 
k tó ry c h  n a le żą  p rz y  ległości:  L e s z c z e  T a r n ó w k a  
Ł u s z c z e w k a ,  k o lon ja  B rzez iny ,  w ra z  z innem i 
p rz y leg ło ś c iam i ;  s k ł a d a j ą  się z j e d n e g o  k a w a ła  
g rn a t i i  ż a d n ą  c u d zą  w łasnośc ią  n ić p rz e c ię te g o  
w sp o so b ie  p rzy b l iżo n y m  m o rg  4379  m ia r y  no- 
w o-po lsk ie j  czyli  o k o ł o  d z ie s ia ty n  22 4 4  m ia ry  
rossy jsk ie j ,  roz leg łośc i  m a jącego ,  fo lw a rk  i wieś 
B ie rz w ien n a  K ró tk a  z p rz y le g ło ś c ia m i  H i la ro -  
w iz n a  i K a t ry n o ,  o raz  f o lw a r k  i wieś B ie rz ­
w ie n n a  D ł u g a  z  p ro b o s tw e m  tudz ież  z a t y n e n -  
c ją  O d o lo w izn a  zw aną ,  fo lw a rk  Brzez iny ,  kolo- 
n ją  N iepo l ,  k o lo n ją  Ł u s z c z e w k a  inaczej Ł ą ­
c zó w k a  z w an ą ,  f o lw a r k  i,wieś L eszcze ,  oraz  
k o lo n ją  Leszcze  obe jm u jące ,  w o k r ą k  u w a ż a ją c  
z m ias tem  i d o b ra m i  d o n acy jn em i  K ł o d a w a ,  
o raz  d o b ra m i  O ząs tk ó w ,  tudz ież  z w s iam i  K rz y ­
kosy ,  S łu p e c z k a ,  L u b o n i e g ,  R ys icy  n iem nie j  z 
d o b ra m i  R y ce rz y n  i z w s i ą  K a t a r z y n a  do dó b r  
d o n a c y j n y c h  P r ze d e cz  na leżącę,  g ra n icz ąc e  i 
s t y k a j ą c e  się.

D o b r a  te  są  p o ło ż o n e  w O k r ę g u  i Powiec ie  
Ł ę c z y c k im  G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  p o d  O k r ę ­
giem S ą d u  P o k o j u  O k rę g u  Ł ę c z y ck ie g o  w  g m i ­
n ie  w ła sn e j  B ie rz w ien n a  i w paraf j i  B ie rz w ie n ­
n a  D łu g a ,  p ra w e m  w ła snośc i  do e g z e k w o w a ­
n e g o  d ł u ż n i k a  J ó z e fa  S z te in b o rn  n a leżące .

yW tym  m ie jscu  s zcz eg ó ło w e  o p is an ie  d ób r  
B i e r z w i e n n y  D łu g ie j  i B ie rzw ienn^  K r ó tk i e j ,  
p om ija  się, g d y ż  takow e  n ie  są  p rz e d m io te m  re -  
l icy tac j i ,  j a k  to  pon iże j  w y ja śn ionem  zos tan ie ) .

F o l w a r k  i w ieś  Leszcze z a  k o n t r a k t e m  z dnia  
11 (23 )  C z e rw c a  185 7  r. przetT J ó z e fe m  K a l a ­
s a n ty m  P r zy s ie ck im  R e jen tom  O k r ę g u  i M iasta  
W arszaw y  sp o rząd zo n y m, w ypuszczone zo s ta ły
w sześcio le tn ią  dz ie rż aw ę  C yr jac ie  z Dąbfikich 
J ó z e f a  D ą b sk ie g o  m a łżonce ,  do  d n ia  12 (24) 
C z e r w c a  1863 r. ,  za  c enę  ro c z n ą  rs.  1050.

F o l w a r k  i w ieś  tudz ież  k o lo n ja  Leszcze  m ają  
r o z leg ło ś c i  w s p osob ie  p rz y b l iż o n y m  m o rg  1090 
m ia ry  n o w o -p o ls k ie j  czyli oku ło  dz ies ia tyn  559 
m ia ry  ro ssy j sk ie j ,  w k tó re j  Lo p rzes t rzen i  mie 
sączą  się  o g ro d y ,  g r u n t a  orne ,  ł ą k i ,  las s o sn o ­
wy z b rz e z in ą  pom ieszany ,  g ra n ic e ,  d rog i ,  p a s ­
tw iska  i p lace  po d  z a b u d o w a n ia m i .

A . F o lw a r k  i wieś Leszcze:
L  D o m  dw orem  z w a n y  z d rz e w a  p o b u d o w a n y  

ty n k o w a n y ,  d r a n i c a m i  k ry ty ;  2. dom  z d rz e w a  
w s łu p y  s ło m ą  k ry ty ;  3. s k lep  z d r z e w a  pod  
ziemią; 4* p iw n ic a  z k am ien i  po lnych  w y m u r o ­
w a n a  z iem ią  k r y t a ;  5. k l o a k a  z g l iny  w s łupk i  
s ło m ą  k r y t a ;  o. s ta jn ie  z w o z o w n ią  i sp ichrzem  
z d r z e w a  w  s łupy  p od  s łom ą;  7. 3 s todó ł  z drzew a  
w s łu p y  s ło m ą  k ry ty ch ;  8.  sp ich rz  z d rz e w a  w 
s łu p y  s ło m ą  k ry ty ;  9. c h le w y  z s ta jn ią  z drze- 
w a  w s łupy  s ło m ą  k r y t e ;  10. o w c z a rn ia  z g l in y  
s ło m ą  w części d ra n ic a m i  k ry ta ;  11. o b o r a  z 
s i e c z k a rn ią  z d r z e w a  w s łu p y  s ło m ą  k ry te ;  12. 
k u ź n ia  z g l in y  p o s t a w io n a  gont;  mi k r y t a ;  13. 
s tudn i  d rz e w em  c e m b r o w a n y c h  d w ie  i k am ie ­
n iam i c e m b r o w a n y e b  dwie .

Z a b u d o w a n ia  we wsi L e szcz e  są  n a s tę p u jąc e :  
1 . S ied m  c h a ł u p  z d r z e w a  w s łu p y  s łom ą  

k r y ty c h  do k tó ry c h  n a l e ż ą  o b o rk i ,  s k l e p , c h l e w  
s to d o ła  i c h lew y  z dr/.ewa; 2.  k a rc zm a  z d r z e w a  
w w ęgieł  p o b u d o w a n a  s ło m ą  k ry ta ,  do  te j na le ­
ży s t a j n i a  z a jezd n a ;  3. s tu d n i  k a m ie n ia m i  cem- 
b ro w a n y c h  dwie, d w a  w z rą b y  p o  zu ies ionyeh -  
ehałupach.

M ar jau u a  K a ź m i e r s k a  w k a r c z m ie  szynku je  
t r u n k i  d w o rs k ie  z a  d w u d z ie s ty  p ie rw s z y  g a r ­
n iec .

W tej wsi j e s t  s ied m iu  k o p ia rz y  to  je s t :
L  S ta n is ław  S a r n o w s k i , '2. T o m a s z  G ry g ie l -  

sk i ;  3. W aw rzen iec  C ieszkow ski;  4. M ic h a ł  B a ­
s iń sk i ;  5. F a b i a n  L e w a n d o w s k i ;  6. J a k ó b  Sza-  
w arsk i ;  7 . G rzeg o rz  B a s iń s k i ;  k a ż d e u  z ty ch  w 
tydz ień  od ś. M ic h a ł a  tło ś. J a k ó b a  po t rzy  dni 
p iesze, a  od  ś. J a k ó b a  d o  ś. M i c h a ł a  P u cZte ry
takież dni do  f o lw a rk u  (Leszcze odrab ia ,  za  to 
dosta je  ży ta ,  jęczm ien ia ,  o w s a  i g ru n tn i  u p r a ­
wnego po  c z t e r y  s k ła d y  s ta jowe ,  o raz  m o rg ę  
o g rodu .

’B .  K o lo ia  Leszcze :
Na g runc ie  tej k< lonj i s ą  z a b u d o w a n ia  w ła ­

snośc ią  k o lon is tów  będące ,  nas tępu jące :
1. Siedm c h a fu p  /. d rae w a  w w ęg ie l  i s lu p y  

z pomnie jszemi do n ic h  na leżąc y m i  z a b u d o w a ­
n iam i  i s tudn iam i,  ko lon ję  (ę z a jm u ją  siedmiu  
ko lonis tów:

1. Gotl ieb  L e n tz ;  2. J a n  L e n tz ;  3. Gotl ieb 
B y lloch ;  4. W ilh e lm  B e n k e ;  5. A u g u s t  Radke; 
6. J a n  T n r y ń s k i ;  7. F r y d r y c h  B enke ;  k tó rzy  
p ł a c ą  czynszu  rocznie  nr/.em rs. 41 kop.  95,
o d b y w a ją  d n ie  z k o s ą  i p od róże  do W ł o c ł a w k a  
d a j ą  gęsi,  k a p ło n y  i j a j a .

S t a n  z a b u d o w a ń ,  o g ro d z e n ia ,  in w e n ta rz e ,  
o raz  wysiew a k t  z a jęc ia  obe jm uje .

Obszern ie jsze  op isan ie  po w y ź  z a ję ty c h  d ó b r  
zna jdu je  się  w akc ie  zajęcia  u  s p rz ed a ż ą  d y r y ­
g u ją c e g o  A lfonsa M u s z y ń s k i e g o  A d w o k a t a  
p rz y  Sądz ie  A p p e l la cy jn y m  K ró le s tw a  Bialskie­
go w W ar sz a w ie  pod Ńr. 521 j2  z a m ie s z k a łe g o ,  
zaś  zbiór  o b ja śn i eń  i w a ru n k i  s p rzed aży  w Kan 
celar j i  T r y b u n a ł u  tu te j s z e g o  w W y d z ia le  I 
z ło ż o n e  p rz e j rz a n e  być  m o g ą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczone:
1 A n t o n i e m u  B a d e r  P isa rzow i Sąd u  P o k o ju  

O k rę g u  Ł ęczy ck ie g o  w mieście Ł ę c z y cy  u r z ę ­
d u ją c em u  n a  rę ce  w ła sn e  d n ia  3 (1 5 )  S ty czn ia  
1859 r.

2. P io t ro w i  J e d y ń s k i e m u  W ótow i  g m in y  
B ie rz w ien n a  w ty ch że  d o b ra c h  O k rę g u  Ł ę c z y c ­
k im  u rz ę d u ją ce m u  na ręce w ła sn e  d n ia  5 (17) 
S ty c z n ia  1859 r  . •

W n ie s io n e  do ks ięg i  w ieczyste j 
t y c h  d ó b r  w W a r s z a w i e  d m a . 7 1  > K.lftre_
1859 r. a  w d n iu  dz is ie jszym  do 
ra to  w a ń  w K ance la r j i  T r y b u n a ł u  u te jszego  
ten  cel  u t r z y m y w a n e j  w p i s a n e  zosta ło .  _

P i e r w s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b ja śn i eń  i .wa­

r u n k ó w  p rz e d a ż y ,  o d b ę d z ie  s ię  na  aud jenc j i  
publicznej'  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G ubern i i  W a r ­
s zaw sk ie j  w  W a r s z a w ie  w W y d z ia le  I. w  m ie j ­
scu  z w y k ł y c h  p o s ie d z e ń  p rz y  ul icy  D łu g ie j  pod 
N r .  549 o godz in ie  10 z r a n a  d n ia  7 (19) K w ie t -  
n ia  1859 r.

S p r ze d a żą  d y r y g o w a ć  będzie  A lfons  M u s z y ń ­
ski A d w o k a t  p rz y  Sądz ie  A p e lac y jn y m  K ró ­
l e s tw a  P o ls k ie g o ,  k tó re g o  zam ie s z k a n ie  j e s t  
wyżej  w sk az an e ,

W a r s z a w a  d. 20  L u t e g o  (4  M arca )  1859 r.
R a d c a  D w o ru  Z g ó r sk i .

W y w ies z o n o  na tab l icy  w  Sali  u s tęp o w e .  
T r y b u n a ł u  C yw ilne go  G u b e rn i i  W arsz aw sk ie ^  
w W arszaw ie  d n ia  20 L u t e g o  (4  M ar ca )  1859 r* 

Radca  D w o r u ,  Z g ó r s k i .
N a s t ę p n ie  po  o d b y c iu  w te rm in ach  w ł a ś c i ­

w y c h  t rzech  pub l ika c j i  zb io ru  o b ja śn i e ń  i w a ­
r u n k ó w  sp rz eda ży  tudz ież  w dn iu  25 M aja  (6  
Czerwca) 1859 r. p rzy g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e ­
n ia ,  w k tó r y m  d o b r a  n in ie jsze  z a  sum ę  rs .  
113,200 A lfo n so w i  M u sz y ń sk ie m u  b .  A d w o k a ­
to w i  p rz y s ąd z o n e  zo s ta ły ,  t e r  m in a  do  o s ta te ­
c znego  p rzy s ąd z e n ia  c z t e r o k ro tn ie  b y ły  w y ­
znaczone ,  g d y  jed n ak że  do  s k u t k u  n ie p rz y sz ły  

.już te z p o w o d u  s po rów ,  j u ż  t e ż  d la  b r a k u  li­
cy ta n tó w ,  p rz e to  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  z d n ia  
28 C ze rw c a  (10  L i p c a )  1862 r. n o w y  te rm in  
do o s ta tec znego  p rz y s ą d z e n ia  w  T r y b u n a l e  C y ­
wilnym  tu te jszym  o d b y ć  się m a ją cy ,  n a  dz ień  
2 ( 1 4 )  P a źd z ie rn ik u  1862 r. g o d z in ę  10 z ra n a  
w y z n ac z y ł .

W  te rm in ie  ty m ,  na  s k u tek  w y ro k u  I X .  D e ­
p a r t a m e n tu  R zą d ząceg o  S en a tu  z d n ia  3 (15 )  
C ze rw c a  1860 r. dz ie ła  b ie g ły c h  S ą d o w n ie  mia -  
wanyc.il d o b ra  te sp rz e d a n e  b ę d ą  w  t rzec h  o d ­
dz ia łach  lub  w  całośc i ,  a mianowic ie:

O d d z ia ł  I. B ie rzw ienna  D ł u g ą  z wsią i fo l ­
w a rk ie m  B i e r z a i e n n a  D łu g a ,  p ro b o s tw e m  a t ty  
n e n c j ą  O d o la n ó w  f o lw a rk i e m  i w s ią  T a r n ó w ­
k ą  fo lw a r k i e m  B rz ez in y  k o lo n ją  N iepol,  i k o ­
lon ią  Ł ą c z ó w k a  v Ł u s z c z e w k a .

O d d z ia ł  I I .  B ie rz w ienna  K ró tk a ,  z w s ią  i fo l­
w a rk ie m  B ierzwienna  K ró tk a ,  z p rz y le g ło ś c ia ­
mi H ib i ro w iz n a  i K u t r y n a .

O d d z ia ł  I I I .  L  szcze, z wsią  i fo lw a rk iem  
Leszcze i k o lo n ią  Leszcze.  , ,

W  razie  n iodo jśc ia  sp rz ed a ż y  k tó r e g o  z o d ­
dz ia łów ,  sp rzedaż  o g ó łu  d ó b r  n a s t ą p i ,  w raz ie  
znś s p rz ed a ż y  w sz y s tk ic h  oddz ia łów ,  p o w tó rn a  
l i e y ta c i a  całości d ó b r  p r z y w o ła n ą  i d o p e łn io n ą  
będzie, a k tó r y  s za c u n e k  o k a ż e  s ię  wyższy  ten 
b ędzie  s tan o w c z j  in.

S to so w n ie  d > w y ro k ó w  T r y b u n a ł u  C y w i ln e ­
g o  G u b e rn i i  W ar sz a w sk ie j  w W a r s z a w ie  z dn ia  
2 (1 4 )  P a ź d z i e r n ik a  1861 r .  tudz ież  IX .  D e ­
p a r t a m e n tu  R zą d z ąceg o  S e n a tu  z d n i a  23 i 2 4 
M aja  (4 i 5Czer  vca) 1 8 6 2 r .  l ic y ta c je  ro z p o c zn ą  
się:

Co do oddz ia łu  I. od s u m y  rs  62 ,0 2 8  v a ­
d ium  do l iey tącj i r s .  2 ,300.

Co do o d d z ia łu  I ł .  od su m y  rs. 23 ,192  v a ­
d ium  do l icy tacj i  rs .  900.

C o  do  oddz ia łu  I I I .  od  su m y  rs .  26 ,780 ,  v a ­
d ium  do l i c y tac j i  rs. 1000.

Co do  ogó łu  d ó b r  od su m y  rs. 112,000  v a ­
d iu m  do  licy tacj i  rs. 4 ,200

J e d n a k ż e  p rzysądze n ie  d ób r  ty ch  nie  n a s tą p i  
jeżeli  s u m a  o g ó ln a ,  czy to  z s z a c u n k ó w  szc z e ­
g ó ło w y c h  o d d z ia łó w :  czyli  te ż  za ogó ł  d ó b r  
p o s t ą p i o n a  nie  dojdzie  do s u m y  rs .  140,301 
k ó p . 80.

S p r ze d a żą  t ą  dy rygu je  obecn ie  A le k sa n d e r  
B ar iso t  A d w o k a t  p rz y  Są dz ie  A p e l a c y j n y m  
K róh 's t \ya«R olsk iego ,  w W a r s z a w ie  pod N. 576 
z am ie s z k a ły  u k tó re g o  tem sam em  p o p ie ra ją c a  
s u b h a s ta c j ę  K s iężna  S a n - C a ta k lo  p r a w n e  za  
m ie szka n ie  m a  o b rą n e .

W a r s z a w a  d. 28  C z e rw c a  (10  L i p c a )  1862 r.
Zgórsk i ,  P isa rz  T r y b u n a ł u .

N as tę p n ie  w  te rm in ie  wyżej o zn ac zo n y m  n a  
d z ie ń  2 ( 1 4 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r. s tan o w cza
spry.erla.* d«Shr tycli w traech  oddziałach  n a s tą ­
pi a  w  szczególności,  zaś oddz ia ł  U L  to  je s t  do ­
b ra  z iemskie  Leszcze  z wsią i fo lw a rk ie m  L e ­
szcze i k o lon ią  L e szcz e  zal i c y to w a ł  za  sum ę  
rs. 44,001 A n to n i  R a d g o w s k i  O b ro ń c a  p rzy  
R zą d z ą cy m  S e n a c i e ,  g d y  zaś  tenże  p lu s ł icy tan t  
s to sow n ie  do ś w i a d e c tw a  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  
C y w iln e g o  G u b e r n i i  W arszaw sk ie j  w  W a r s z a ­
wie z d n ia  10 (22)  G r u d n ia  1862 r .  i p o m im o  
d o ręc zonego  m u  w d n iu  20 L u te g o  ( i  M arca)  
1863 r. w e zw a n ia  w a r u n k o m  l i c y ta cy jn y m  z a ­
d ość  nie  u c zy n i ł ,  p rz e to  n a  ż ąd a n ie  wie rzyciel i  
h ypo tecznyc l i ,  j a k o  to:

1. M ar j i  K ra k o w s k ie j  w dow y,  z w ła snych  
fu n d u s zó w  u t rz y m u jące j  sio w T a r n ó w c e ,  O k r ę ­
g u  Ł ę c zy ck im  G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  z a m ie ­
s zk a łe j .

2. I g n a c e g o  K r a k o w s k i e g o  O b y w a le la  w do 
b ra c h  W ie rzchy  O k r ę g u  S z a d k o w s k im  G u b e r ­
n i i  W ar sz a w sk ie j  zam ieszka łego  zam ieszkan ie  
p ra w n e  u A le k sa n d ra  P a r iso ta  A d w o k a t a  przy 
b ędzie  A p e lacy jn y m  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  w 
W a r s z a w ie  p rzy  u l icy  D łu g ie j  p„d  Nr.  576 z a ­
m ie szka łe go ,  o b ra n e  m a ją cy c h  od k t ó r y c h  t e n ­
że A d w o k a t  B ar iso t  Staje i r e l icy tac ję  n in ie j­
s zą  p o p ie ra .

D O B R A  Z I E M S K IE .
Leszcze z w s ią  i fo lw a rk ie m  Leszcze i k o lo ­

n ią  L eszcze  w O k r ę g u  ‘i Eowiecie  Ł ę c z y c k im  
G ubern i i  W arsza w sk ie j  po ło żo n e ,  wyżej ju ż  
szczegó łowo o p isan e  s p rz e d a n e  z o s t a n ą  n a  
n iebezp ieczeńs tw o  A n ton ie go  R u d g o w sk ie g o  
O b r o ń c y  p rz y  W arsz aw sk ich  D e p a r ta m e n ta c h  
R zą d ząceg o  S e n a tu  w W arszaw ie  p rzy  ulicy 
R y m arsk ie j  po d  Nr.  471 li t.  G zam ieszka łego .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  z b io r u  objaśn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rzedaży ,  o dbę dzie  się n a  aud jencj i  p u ­
blicznej  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G u b e rn i i  W a r ­
szaw sk iej  w W arsz a w ie  W y d z i a łu  I. w m ie j­
scu  zvv) k ły e h  p o s ie d z e ń  w W arsz aw ie  p rzy  
ul icy  D łu g ie j  pod Nr. 549 w d n iu  4 (16)  K w ie t ­
nia 1863 r. o g a d z in ie  10 z ran a .

W a r s z a w a  dni-i 5 ( 1 7 )  M arca  1863 r.
P s i r ż  T r y b u n a ł u .

» R adca  D w o ru ,  Z gó rsk i .
Następnie  po odbyciu pierwszej publikacji zbio­

ru  ob jaśn ień  i warunków sprzedaży,  i te rm in  do 
drugiej publ ikacji  i zarazem  przygotowawczego 
p rzysądzen ia  dóbr  ziemskich Leszcze z p rzy leg ło - 
ściami, w O k ręg u  i Powiecie  Łęczyckim Gubernii 
Warszawskie j położonych,  na dzień 18 ęBO) Kwie­
tn ia 1863 r. godzinę 10  z ran a  wyznaczony z o ­
stał , w k tó ry m  to te rmin ie  li cy tac ja  zacznie się 
od sumy rs .  10,000.

W arszaw a  dnia 4 (16) K w ie tn ia  18 63  r.
P is a rz  T r y b u n a ł u ,

R a d c a  D w oru ,  Z g ó r sk i .

(N. 1). 1743)
P o d p is a n y  P a t r o n  p rzy  T r y b u n a ł u  R ad  m- 

sk im  im ien iem  Em il i i  z W o lsk ich  T a rg o w s k ie j  
J ó ze fa  O k t a w ia n a  T a r g o w s k ie g o  m a łż o n k i ,  
w  asys tencj i  m ęża  czyniące j  w d o b ra c h  Kuczki 
m ieszka jące j ,  J o z e f  i T a r g o w s k ie g o  d z i e r ż a w c y  

i S a d k o w a  ta m ż e  z am ies zk a łeg o ,  E u z e b o  *
( • l i n o w i

aki
kio*

J a n e c k ic h  K o c h n o w s k ie j  J ó z e f a  K t NV
g o  po s iad ac za  d ó b r  W arszdw ku  W a r -
a sy s te n c j i  m ęża  w ys tępu ją ce j  w Z a-
szoivku ijiit;szk;.ją,CL'j, W * ^ L ł Ow«kieK0  żony  

J" '  w  d o b ra c h  Szeli-p a ł ó w s k i o j  W ł a d y s ł a w a
w assystiM icji u ięza b Ja tlc c l( jeg0

? ,  Za^ r k  R z e p in a  w tychże  d o b rach  za m ie - 
zaw cy  d o b r R*eJiekunfi g łó w n e g o  i R y t la F r a n
s z k a ł e g o  j a k o  JM’ 
C i s z k a  P.llt

K a d p m iu

R a d o m s k ie j  w R a d o m iu  d n ia  29 L i s t o p a d a  ( t l  
G ru d n ia )  1862 r .  i d n ia  30 S ty czn ia  (11 L u t e g o )  
r. b .  p rz e c iw k o  Anie li  W a g n e r  w d o w ie  p o s ia ­
d a c z e  wsi Chnić lic  w te jże  wsi zam iesz k a łe j  z a ­
p a d ły c h  sp rz ed a n e  z o s t a n ą  w  drodze  dz ia łów  
przez l icy tac ją  p u b l ic z n ą  d o b r a  z ie m sk ie  C b n i -  
l i ' a t  Z P ^ y ^ l b ś c i a m i  w O k r ę g u  i G u b e r n i i  
nnłnTTno . °  P 01101')" mili od  m ia s t a  R ad o m ia  

■ ’ w lu k 22 m o r g ó w  2 i p r ę tó w  42 kw.
m ia ry  nowo-polski„ :  p -s* -i i o ę ul8K,ej, a  w tem  s am e g o  la su
"  p  m o rg o w  4 i p r ę t d w j 05 z aw ie ra ją c e .

F o  d o p e łn ie ń ,u  w d n i u  ł e  ( ł 8 )  M J ’ r . b . 
p ie rw sze go  o g ło s ze n .a  w a ru n k ó w  sp rzed aży ,  
t e rm in  do  d ru g ieg o  o g ło s z e n ia  tychże  w a r u n ­
ków, a  z arazem  do p rz y g o to w a w cz e g o  p r z y s ą ­
dzen ia  przed  W . F e l ik s em  S tę p k o w s k im  A se­
sorem d e le g o w a n y m  w miejsou z w y k ły ch  pos ie ­
d zeń  T r y b u n a ł u  w R adom iu  odbyć  się  m a ją c e ­
g o  n a  d z i e ń  1 (13) M aja  r. b. godzinę  3 z po­
ł u d n ia  je s t  oznac zo n y .

L i e y t a c i a  rozp o czn ie  się od su m y  rs. 17 ,087 
k o p .  95 t a k s ą  s ą d o w ą  w ynalez ionej ,  vad ium  
m a  być  s k ł a d a n e  w ilości rs. 1 ,200  g o to w izn ą  
lub  l i s tam i zas ta w n em i  z w ła śc iw e m i  k u p o n a m i  
i z d o p ł a t ą  różn ic y  k u r s u .  Bliższą zaś  w iado .  
m ość o szc z e g ó ła c h  w a ru n k ó w  l i c y ta c y jn y c h  
p o w z ią ś ć  m o ż n a  w b iu rze  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  
R a d o m s k ie g o  lub  u R y t la  F r a n c i s z k a  P a t r o n a  
sp rzedaż  d z ia ło w ą  p o p ie ra ją ce g o .

R a d o m  d n ia  4 (1 6 )  K w ie tn ia  1863 r . '
R y te l  F r a n c i s z e k  P a t ro n .

ZA POZWY EDYKTAŁNE.

(N. D. 915)  Wójt Gminy Marzeni na 
w Powiecie S ieradzkim  Gubernii 

W arszaw skiej .
Gdy Tomasz LudwiszCzak z gminy K a m o s te k  

opuściwszy jeszcze w  r. 1844 żonę  swoją  F r a n ­
ciszkę z Cieślaków Ludwiszczak i do tego  m o­
m entu  nie da je  o sobie żadnej wiadomści, a ona 
dla  u t rzym an ia  s ie t re  ma zam iar  wniść w p o w tó r ­
ne związki mal/.eńskie, przeto wzywam tak  tegoż  
Tomasza I.udwiszczaka jakoteż  i wszelkie władze,  
aby  w c iągu  6 miesięcy tenże T om asz  Ludw isz­
czak zgłosił  się, a  w ładze  da ły  o n im do mego 
Urzędu w iadomość,  jeżeli  on gdziekolwiek znaj  
dowały  się.

S tac ja  Pocztowa Ł a sk  d. 15 L u teg o  1863 r.
Szeliski.

(N .  D 914) Wójt Gminy Marze/l ina  
w Powiecie Sieradzkim Gubernii  

War szaw skiej .
G d y  Mateusz Juczyńsk i  z gminy Marzenia  o p u ­

ściwszy w r .  1852 żonę swoją F ranc iszkę  z S z y ­
mańskich  J u c z y ń s k ą  i do tego momentu  nie da j  o 
o sobie  żadnej wiadomości,  a ona  dla  u t rzym an ia  
s:ebie, ma zam iar  wniść w pow tórne  związki m a ł ­
żeńskie ,  przeto wzywam t a k  tegoż M ateusza  J u -  
czyńskiego, j a k o  i wszystk ie  władze,  aby w c ią ­
gu sześciu miesięcy t enże  Mateusz  Juczyńsk i  
zgłosi ł się, a władze da ły  o niem do m ego  U rzę ­
du wiadomość, jeżel iby on się gdz ieko lw iek  z n a j .  
do wał by  się.

S tac ja  Pocztowa Ł a s k  d. 15 L u te g o  1 86 3  r.
S z e lis k i .

(N. I). 1707) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Powiatu W arszawskiego Wydziału  / .  

P o d a ją c  do pow szec hnej  w iadom ośc i  iż w dniu  
12 (24)  M arca  r. b. p o m ięd z y  g o d z in ą  11 a  12 
w po łudn ie ,  n a d  W is ł ą  n a  o t w a r t y m  p la c u  do  
I n s t y t u t u  Śgo K a z im ie r z a  n a l e ż ą c y m ,  z n a l e ­
z ione  z o s ta ły  z w ł o k i  N a p o leo n a  J ó ze fo w ic z a  
p o d łu g  w y p r o w a d z o n e g o  ś le d z tw a  z ab i teg o ,  
wzywa  ka żd e g o ,  k toby  j a k a k o l w i e k  w iadom ość  
d o ty c z ąc ą  tego  p r z e s t ę p s t w a  p o s i a d a ł ,  aby  j a k  
na jsp ieszn ie j  do  S ą d u  d l a  z ło ż en ia  o b ja ś n i e n ia  
p rz y b y ć  nie  om ie szka ł .

W a r s z a w a  <1. 30  M a r c a  ( 1 1  K w i e t . )  1863  r
Sędzia  P r  ezydu jący ,  Popławski.

(N. D. 1726) Sąd  Poprawczy Wydzia łu  
Kaliskiego.

Z apozyw a  A u g u s t a  F i s z e r ,  o s t a t n i o  we ■w.i 
Woli  Dro.szewskiej O k r ę g u  K a l i sk im  ze  s łu ż b y  
za  w ło d a r z a  u t r z y m a n ie  m a ją c e g o ,  a  obecnie  
z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o ,  a b y  na jda le j  w c iąg t  
dni  30  celem w y s łu ch a n ia  w y r o k u  Sąd u  A pe  
laeyjnego ' w Sądz ie  P o p r a w c z y m  s ta w i ł  s i ę  
po u p ły w ie  z a k r e ś lo n e g o  t e rm in u  s to sow nie  d< 
p r a w a  p o s fą p io n e m  będzie.

T y n i e c  d. 19 (31)  M aren  1 8 6 3  r .
Sędzin  P r ez y d u ją e y ,

(N. D .  1746) Sąd  Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego.

Z a p o z y w a  igm ieogo  W ie rc iń sk ie g o ,  b.  p o d ­
p o ru c z n ik a  W ojsk  C es a rs k o ,  Rosy jsk ich  o s t a ­
tn io  w Lub l in ie  z a m ie s z k a łe g o  obecn ie  z p o ­
b y t u  n ie w ia d o m eg o ,  aby  w c ią g u  d n i  30  d la  
w y s ł u c h a n ia  decyzij  P o low ego  A u d y to r ja tu  w 
S adz ie  n a szy m  s t a n ą  lub  o mie jscu  te raźn ie j-  
S ie g o  p o b y tu  w tym  oziisio wiu , lo tnośc i  u d z ie ­
li ł,  w p rzec iw nym  rr.zie w z g lęd e m  n iego  w  
myśl p r a w a  p o s tąp io n y m  zostanie .

L u b l in  d n i a  3 ( 1 5 )  K w ie tn i a  1863 r. 
S ędz ia  P rez y d u ją e y  B ó b r

(N . I). 174 5) Sąd Policji P o p r a w c z e j  
Wydziału K atwaryjskiego.

Z a p o z y w a  J e r z e g o  R e n t e l a  z wsi i g m in y  
A n d rz e je w o  P o w ia tu  S e jn e ń sk ie g o ,  te raz  z p o ­
b y tu  n ie w iadom ego ,  aby  d la  z łożen ia  tlo inacze -  
n i a  w s p ra w ie  przeciw  sobie  o o p u s zczen ie  
a f e s z t a n t ó w ,  w  c i ą g a  dm  30  p rzed  Sąde m  n a ­
szym  s taw i ł  s i ę .  w p rz e c i w n y m  b o w iem  razie  
za  u k ry  wując^S0 s '9 p rzed  w ym ia rem  s p r a w i e ­
d liwości poczy tanym  zos tan ie .

Krilwarjtt U. 30 M arca  (11 K w ie t .)  1863 r.
Sędz ia  P r ez y d u ją e y ,

A se so r  K ofeg ja ln y ,  de  J o h n o .

(N .  I). 1723) Sąd  Policji Poprawczej  
Wydziału Płockiego.

Z a p o z y w a  n in ie jszem  M ar jan n ę  M in k le r  
i p rzed o s ta tn io  w mieście  B ło ck u  z a m ie s z k a ł ą ,  

a  obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m ą ,  ll,,y d la  w y ­
s łu ch a n ia  p o s ta n o w ie n ia  J .  Q- ^ ’ C i ę c i a  N a ­
m ies tn ika  K ró le s tw a  wyda*Veg°» n ^ y chn iia s t  a  
n a jda le j  w d n ia c h  30 do S ą d u  tu te js zeg o  z g ł o ­
siła  się. gdyż  W razie  p rzec iw nym  lis tami g o ń -  
czemi ś c ig a n a  będzie ..

P ło c k  d. 27 M a r c a  ( 8  K w ie t .)  1863 r.
S ę d z i n  I ‘e z y d u j ą c y ,  Ł o m p i c k i .

o  s  T R Z E Ż E N I  A.

k-OpieT a-elctnichĤ ri
M ar j i  J a n e c k i c h  K ornel i  RatLiszewskiej  wdowy 
w  mh ś (‘i e gu  icnnia nem Lub l in ie  m ieszka jące j  
j a k o  O pipKunki  głównej n ie le tn ich  dz ieci  s w o ­
ich M a m ,  Lolu, Ig n a c e g o ,  i Heleny ,  wrośeie  
im ien iem  A dam a W olsk ieg o  dz iedz ica  d ób r  
K rn s zo w u  W iększego  w ty c h ż e  d o b ra c h  z a m ie ­
szka łego ,  na  rzecz w ła sn ą  i n ie le tn ich  R a d z i ­
szew skich  j a k o  o p ie k u n a  p rz y d a n eg o  czyn ią -  
ccgo, d z ia ła jąc ,  podaje  do  w iadomości ,  że n a  
lńocy w yroków  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G u b e rn i i

( N .  11. 1 4 8 7 )

Z mocy w y ro k u  T i y h u n a ł u  C y w i ln e g o  G u -  
i ,1 w 4i 'S żaw sk iej  w W arsza w ie  na  i l lac ję  

W ła d y s ł a w a  F l ieh ty  b .  K o m o rn ik a  p rz y  S ą -  
ózie P o k o ju  O k r ę g u  C ze rs k ie g o  obecn ie  O b ro ń  
c y przy  ty m że  S ą dz ie  w d n iu  22 G r u d n i a  (3 
S tyc zn ia )  I 8 6 l j 2  r. z a p a d łe g o ,  p o d p i s a n y  P a ­
tron przy  T r y b u n a l e  C y w iln y m  G u b e rn i i  W a r ­
szawskiej w W a r sz a w ie  j a k o  O b ro ń c a  r z e cz o ­
nego  FIichty,  wzywa  w s z y s t k i c h  in te re s en tó w  
k tó rz y b y  mieli p re te n s j ę  d o  kaucj i  w sp o m io n eg o  
P l ich ty  za  sobą  s am y m  j a k o  K o m o rn ik i e m  S ą ­
d ow ym  g o to w iz n ą  w kw oc ie  rs.  900 w D a n k u  
Po lsk im  d e p o n o w an e j ,  ażeby się z takoweini  do 
T r y b u n a ł u  w y ż e j  w ; m ien io n e g o  Uib R a n itU 
P o ls k ie g o  w ra z  z d o w o d a m i  p r n w n e m i p r e t e n ­
sję  te  n s a r a w ie d l iw ia j ą c e n i i ,  w przee iąg t i  t rzech  
mies ięcy  od d a ty  u in ie jszeg o o b w ie szc ze n ia  z g ł o ­
sił ' ,  gdyż  po u p ły w ie  czasu  teg o  k a u c j a  wyż 
w sp o m io n a  za  u z y s k a n ie m  s to so w n eg o  w y r o ­
k u  p odn ie s ioną  zo s ta n ie .

W ar s z a w a  d. 1 (1 3 )  M a r c a  1862 r.
J a n  Klockiew icz.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


